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Wydanie A· Cena 50 ąr 

„Słodka kampania" w pełni 
W poniedzialek rano włą

czyły się do kampanij dwie 
nieczynne jeswze dotychczas 
- z powodu przedłużającej 
się rozbudowy - cukrownie 
w Sokołowie i w Guzowie w 
pow. Grodzisk Mazowiecki. 
Tak więc buraki przerabiają 
jc."Ż wszystkie nasze „słodkie 
fabryki" w liczbie 77. Jak 
(fotychczas, praca ich przebie 
ga sprawnie, i należy się spv 
<:!ziewać, że za kilka dru 
osiągną one «Zczytowe możli
~vości dobowego przerobu bu 
raków. 

Obecna aura wybitnie sprzy 
ja wykopkom i dos tawom bu 
rak.ów. Plantatorzy dostarey 
li ich dotychczas do punk
tów odbioru i do cukrowni DZIENNIK 

Wizyty przywódców 
bratnich krajów 

MOSKWIE 

Botswana i Lesotho 
przyjęte do ONZ 

Zlg·romadzenie Ogólne NZ 
przyjęło w poniedz.ialek do Or
ganizacji Na·rodow Zjednoczo
nych dwa n owe państwa, Bot
swamę i Lesotho. 

Po przyjędu Botswany I Le
sotho do ONZ lkzba państw 
człe<n.kow«kich organizacji W7Jro 
sła do 121 . 

· około 4,8 mln. ton. 

Z.Hłiszko 
przyjął delegację 

Socjalistycżneeo Związku 
Arabskiego 

Czlaneik Biura P olitycznego, 
sekretarz KC PZPR Zenon Kli
szko przyjął 17 bm„, przebywa 
jącą w Prusce na za,iroszenie 
KC PZPR - delegację socja.U
stycznego Związku Ara.bskiego, 
z sekretarzem związku Kam.a
lem Refaa'tem na czele i prze
prowadził z nią rozmowę, któ
ra przebiegała w serdecznej 
i przyja<Cielskiej atmosferze . 

w spotkaniu uczestni czyli: se 
kretarz KC PZiPR Artur stare
wicz i zastęP<'a kierownika WY 
działu za.g·ranicz.ne.go KC -
Ma.ri3J!l. Ren.ke. 

w Dniu Święta 
Łączno,ściowców . 

DRODZY TOWARZYSZE ŁĄCZNOSCIOWCYI 

okazji Wasz.eg>O święta Komitety E;-ódzki i :Voje-z.wódzki Polskiej Zjednoczonej Partn Robo·t:n~cze3 
oraz Prezydia Rad NaTodowych m. Lodzi i Wn

jewództwa przesyłają, wszystkim pra-cowni_kom łącznoś-
ci okręgu lódzki?go serdeczne pcndrowient<i •. 

Wysoko cenimy WCLSZ frud wkładamy w. rozll!o' _go
spodarczy, społeczny i kulturalny miasta. i wo3ewodz
twa. Na osiq,gnięcia Wasze złożył się wysilek szerokich 
1"zesz pracowników łączności, którzy 'We wsµ~łza.wocl
nictwie pracy, rozwijaniu ruchu racjorw,liza,~o r skiego, 
podnosząc swe kwalifikcu:je zawod?w~ d·roli wyraz kon
sekwentnemu dążeniu do usprawniania u.sług pocztow:>
telekomunikacyjnych m. in. dro.gq, stałego zagęszczania 
sieci. Ma to istot.ne znaczenie dl<I gospoda.rki narod-OweJ 
t społeczeństwa. . . .. 

'.DlMego też przy3mi3cie, Drodzy Towarzysze ~ącz
nościowcy wyrazy uznania za Wasz trud oraz na3lep
sze życze~ia dalszych sukcesów w pra1;y zawo1fowej, 
dużego zadowolenia w dziala.lności społecznej craz wio
le ?"ad.ości w życiu osobistym. 

Za. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Łodzi 

(.STEFAN JĘDRYSZCZAK) 
I 6ek1"etarz 

Za Prezydium 
Wojewódzkiej Rad11 
Narodiowej w Łodzi 

(FRANCISZEK 
GROCHALSKI) 
przew-odniczq,cy 

Za Komi·tet Łódzki 
PZPR 

(JÓZEF SPYCHALSKIJ 
I sek'retan-z 

ZG Prezydiwm Miej&k.źej 
Rady Narodowej 

m. Łodzi 
(EDWARD KAŻMIERCZAK) 

przew.odniczq,cy 

~ .... - ........ - ........ - ........ ...-_ .... , ......... , ............... „ ................ ~ 

Narada sekretarzy ekonomicznych KW 
w NC PZPR 

W poniedziail:ek w Komite
cie Centralnym PZPR od.by-

Proces przeciwko 
zabójcy Verwoerda 

ła się kolejna narada sekre
tarzy ekonomicznych KW. 
Omawiano na niej spi:awy 
organizacji pracy przed:si<;:
b1orstw ze szczególnym 
uwzględiriiienfom racjonalnego 
wykorzystania siły roboczej. 

Na n<µ"adzi.e. której }lTZa

wodniczył zastępca czlonka 
Biura Polityc z,nego, sekretru.·z 
KC PZPR Bolesław Jaszczuk, 
reprezentanci poszczególnych 
komitetów wojewódzkioh m •>
wili też o pr.zeb1egu dyskusji 
nad wytycznymi zaikładowych 
planów na rok przyszły. I 

l.ódź, wtorek 18 października 1966 roku 
Rok XXI N.r 248 (6175) 

Zakończenie 
pol.sko-wietnamski·ch 
rozmów gospodarczych 
Podpisan~e porozumienia 

17 bm. w siedzibie Komi
tetu Centralnego PZPR odby
ło się spotkan1e z przebyw>.
jącą w Polsce delegacją rzą
dową De mokratycznej Repu
oiiki Wietnamu pod przewod 
n:ctwem członka Biult'a Poli
tycznego KC Partki Pracuj;~
cych W ietn a mu, wicepremie-ra Le Tha.nh N ghi. . 

Ze strony nolsKiej uczest ni
czy li: członkowie Biura P-:>
J1tycznego KC P ZPR - prz·~
wodniczący Rady Państwa 
E<lwa:rd Ochab i sekretarz KC 
Zenon Kliszko, zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC, 
wicepremier Piotr Jarosze
wicz, członkowie. KC - wice
minister spraw zagranicznych 
Ma:riam Nankowski i kierow 
nik Wydziału Zagranicznego 
KC Józef Cresak oraz zast'.';>
ca członka KC, ki·erownlk 
kamcelarii sekretariatu Kl.' · 
Stanisław Trepczyński. 

Podpisano równdeż umowę 
o wzajemnej wymianie towa
rowej i płatnościach na 1967 
rok. 

w 
Na zaproszenie T{C KPZR 

i rządu radz~eckiego w ponie 
~ialek przybyli do Moskwy 
z wizytami przyjaźni: 

Polsko-radzieckie 
oświadczenie 

w związku z wizytą w ZSRR 
delegacji 

partyjno-rządowej PRL 
na str. 2 

Indonezyjski minister 
w Moskwie 

W poniedzialek przybył do 
Mosikwy indonezyj-ski mini
ster spraw za.grainicznych, 
Adam Maltk„ 

Z DRW 

Obecny był ambasador DRW 
w Polsce Do Pliat Qua.ng. 

Rozmowa upłynęła w ser
decznej, przyjacielskiej atmo
e.ferze. 

$0-·kilometrow~ kanału nawadniającego w po
bliżu zapory n.a rzece N.:im Ron. 

W poniedziałek zakończyły 
się w Warszawie rozmowy 
między pnedstawi,cielami rzą 
du polski-ego i rządową delfr. 
gacją gospodarczą DRW. 

W godz.inach popołudnio
wych w Ui:zędzie Rady Mi
n istrów nastąpiło zawa.JX:ie po 
rozumień o pomocy gospo
<lairczej Pols ki dla DRW, kt..S 
:re podpisali wicepi:emderzy 
Piotr Jaroszewicz i Le Thanh 
Nghi.. 

Krach „INTRA" 
Według korespondenta AFP 

w · Bejrucie, w Libanie doj
~z-ie prawdopodobnie do zmia 
ny rządu na skutek klryzys-i;: 
b anku „Intra". Libański mi
nister spraw zagrainicznych 
Phihppe Takia ma podać się 
do dymis ji, by poświęcić się 
całkowicie obowiązkom guber 
natora cen'1lrailnego ban.ku Li
banu. 

Paa-yska filia bainku ;,I:htra" I 
ros<ta[;a w ponied.Z'iJailek. zaimk1nię 
ta - podaje red. Z. Klimas. 

CAF -; ViiA 

ZE "'' '~ •••• •••• "'. ,, SWIATA 
· • W nocy z niediz:iel:i na po

n.iemiałe<k i w paniedzia~ek 
rano 17 bm. nad Oxfordem (JW. 
Brytania~ szala.iła trąba ipo
wietrzn:a, .poy10dując znaOZ'l'le 
straty ma.terialne. 

• .Jak donosi TA-SS, naukOIW 
cy radzieccy zamiertzaj ą nadać 
pie rwia,;tkow.i transuranowemu 
102 nazwę „JoJdot" na cześć wy 
bitne~ fizyka f:rancmokiego -
F·ry<deryka .Joliot-C.urie. 

e w związku ze 117 rocznicą 
śmierci Fryderyka Chopina 
przedstawiciele amba.sady PRL 
w Paryżu zło~li 17 bm. wią
zankę kwiatów na jego grobie 
na cmentarzu PeTe Lachaise. 

e w nocy z 111Jec:Lzieli na po
niedziałek w ~liin.ice cMrurgiic:z 
nej w Monachium zmarł w wie 
ku 49 la.t wybitny reżyser nie 
m ieeki, Wieland wa~er, wn'Ulk 
kom,pozyitora Rysza•rda Wagne
ra. 

e Kanclerz zachodnioniem.ie.
cki Erha,rd., wypowiadając się 
na łamach tygodnilka „Welt am 
S01TJJ11taig'', od·rzucii znane pro
poeyoje Wiceprzewodniczącego 

SPD, Wehnera, w sprawie u
tworzen ia „ogólnoniemieokiej 
w~ó!Jnoty goopoda~czej". e Były indoneizyjski minister 
sprarw zag..-anicomych Subandrio 
wygło.sił w poiniedziałek, 17 bm. 
swoją mowę OclJ,l'ończą. Oci!'Zucil 
on za=uty sta.wian.e m·u przez 
try·buna.t wojs kowy Djaika.rty. · 
Oświad<:zył on l!ll, in.., że -zaW 

sze był wie·r.ny prezyden.torwi 
Su1ka·rno i n >gdy nie postępo
wał jak Machiavelli. Zapr:re
czył doniesie niom, ja.koby pro
wadzona przez n~ego polityka 
za,granic.:ona była jedno.stron111a 
i 1fawory>:rowaila kraje socjaili
sty·c2Jlle. 
e AFP donooi z Sajg<>nu, że 

siódmr z kolei minister gabine 
tu saJgońskiego Truong Thanh, 
odpowiedzialny za resort gospo 
darki i finansów, zwrócił się 
do premiera Nguyen Cao Ky, 
prosząc o skre.i.!enie g-0 z listy 
delegatów na konferencję ma
nilską i o za.akcepto·wanie jego 
dymisji, o ile obecny kryzys I 
rządowy nie zostanie we wła
ściwy sposób załatwiony. 

• Reda·kcja dz ierunika „Da-ily 
Mirr-0.r News" w Sydney otrzy 
mała w tyeh dniach te·lef0<n -

z- Kuby 
członek Biura Politycznego 

KC Komuruistyc:zmej Pa:r';ii 
Kuby, prezydent Repu~li'ki 
Kubańskiej Osvaldo Dor.ticos 
Tarrado i członek Biura Po
litycznego oraz drugi sekre
tarz KC Komunistycznej Par
tii Kuby, wicepremier i mini
ster sił zbrojnych Raul Ca
stro Ruz; 

z Bułgairii 
I sekretairz· KC Bułgars!kiiej 

Partii KomunistycZ111ej, prze
wodniczący Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bulgar'.i 
Todor Żiwkow i członek KC 
BPK m inister obrony narodo
wej 1.RB gen. Dobri Dżurow; 

z . NRD _ 
I sekretarz KC SED prz.e

wodniczący Rady Państwa 
NRD Walter Ulbricht, członeic 
Biura PoHtyr.znego KC SED 

. przewodil[iczący Rady Mini
strów· NRD Wim Stoph, czło 
nek Biura Politycznego, se
kretaxz . KC SED Erich Hp
nećkex i członek KC SED; 
mil).ister obrony narodowej 
gen. Heinz Hoffman.n; 

z ~echosłowacjj 
I sekretaJ!::z KC Kom·uni

stycznej Partii Czechosłowa
cji, preżydent CSRS Anton!:!1 
Novotny, czJ:nnek · Prezydiu:n 
KC KPCz„ premier · CSRS 
Józef Lenart. członek KC 
KPCz„ minister obrony naro
dowej gen. Bohumi'I." Lomsky; 

z Rumunii 
sekretarz generailny KC Ru

muńskiej .Partii Komunisty;:z 
nej · Nicolae Ceausescu, cx1o
nek stałego Prezydium KC 
RPK, przewodniczący Rady 
Ministrów SRR Ion Maurcr 
i członek , KC ·RPK. mini-ster 
sH zbrojnych SRR Ion Ioruita; 

z ~fongolii 
I sekiretaoc-z KC Mongo!

&kiej Partii LudP'wo-Rewolu
cyjnej , przewodniczący. Ra~y 
Ministrów MRL J'Wll.dżaig1Jn 
Cedehbał. 

w niedziel" przyjechali do 
Moskwy l !Sekretarz ~c W~: 
giersk;iej socjalistyezneJ Partu 
Robotniczej Ja.nos Kada~',. prze
wodniczący Rady Muustrów 
WRL GYula Kalla.i oraz mi
nister ,obrooty generał Lajos 
Czinege. 

* · :i. * 
Po zakońezenłu wizyty dele

gacji partyjn9-:rządowej - -PRL 
w ZSRR I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i członek 
Biura Politycmiego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Jmef 
Cyrankiewicz zatrzymali się na 
zaproszenie KC KPZR i rządu 
ra<lzieckiego na kilka dni w 
Związku Radzieckim. 

w ponieilzfatek przybył do 
Moskwy członek Biura Poli-
ty<:znego · KC PZPR, minister 
obrony naa-odowej, marszałek 
Polski , Marian S<PYchals.ki. 

Podróż 
~rez-ydenta Johnsona 
ńa Dale~i Wschód 17 bm. rozpoczął się w 

Kaipsztadzie przed trybuna
łem najwyższym proces za
b ójcy rasistowskiego premiera 
Republiki Poludmowej Afry
ki., Verwoerda. Obrońca oskar 
żvnego - Dimitrija Tsaieoda
sa - oświadczył na pierwszej 
~.esji trybunaiu, że domagać 
&1ę będzie inteTnowail'l!ia oskar 
żonego w ośrodh-u dla umy
słowo chorych, bowiem Tsa
fendas cierpi na schizaf:re
irmę, 

lllllllllllllllllllllHllllllUllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllll,llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllJlllllllllllllllHm ' . 
od pewnego zrozpaczonego oj
ca, którego SYln zginął w Wjet 
namie. Zawiadomił on redak
cję, że h~dzie próbował zabić 
prezydenta Johnsona, kiedy 
ten przybędzie z· wizytą do 
Austram. 

W ponie&:iatek wczesnym 
popołudniem prezydent John
son opuścią: Wasz:Yngton., uda
jąc sd·ę na konferencję w Ma· 
riiJL Przy tej sposobno5ci 
prezydent USA złoży wirzyty 
w sześciu krajach - Now~j 
Zelandii, · Austiralii., na Fil'.
_pinach,- w Syjamie, Malajzji 
; Kcxrei południowej. Władze 
sajgońskie POdały w pon;ie
dz.ia~ek do wiadomości, że p:> 
stanowiły . również .zaa:>rosić 
Johnsona.' 

Korespondent AiP zaznacza, 
że, zgodnie z ustawodaw
stwem Południowoafrykań
skim,. tzybunaJ: i:nusi podj4ć 
decyzJę w &~aw1e argumen
tacji obrony o niepoczytal
ności umysłowej oskaxżoneg·:> 
- zanim przystąpi się do ze
znań oskarżonego w sprawie 
stawianych mu z.airz:ttł.ów. 

Tragiczny · wypadek 
na nie strzeżonym 
przejeździe kolejowym 

w niedzielę na nie strzeżanym 
przejeździe kole,i<>Wym na od
cinku Bąkowiec - Zaj.ezierze 
pociąg osobowy zdążający ze 
Skarżyska do Dęblina wpadł 
na samochód cięża.rowY marki 
„sta.r''. w wynik~ zderzenia 
za.bity został 86-let<n1 starzec -
pasażer samochodu. Ki':rowca i 
trzech innych przygochl.ych pa 
sażerów odniosło ciężkie rany 
i zostali przewiezieni do sz9i
tala w Kozienj-cach i kliniki 
AM w Lublinie. Rozbity samo 
chód zatarasował drugi tor. 
Spowodowało to przes~to go-1 
dzilnne opóźnieni.a. pociągów. 

Swiatowy sukces lekarzJJ czechosłowackich 

Udana transfuzja krwi płodu w ciele matki 
Setna audycja 
"WesołeRo autobusu" 

W wojewódzkim szpirtailu 
w Usti nad Labą (Czechosło
wacja) dokonano niezwykle 
rzadkiego w ' medycynie za
biegu - transfuzji krwi płv
ó.u w ciele matki. Pacjentką 
była pani Anna E„ która zde 
cy'Ciowała . się na podda.nie 
temu • niezwykle trudnemr.• 
za.biegowi po kilku nieuda
nych ciążach . Ostatruia ciąża 
- lekairze byli o tym prze
świadczeni - również grozi
ła katastrofą. Ndez:,grono1ć 
<:zynni:ka RH między matką 
a ojcem spowodowalaiby nie
uchronnie w osiatnich tygod
niach przeq porode m rozkład 
krwinek w c 1.ele dziecka i w 
k<Jnsekwencji Jego śmier~. 
Jedynym rahmk1em - i 1·0 
oQ"Iomne ryzyko podjęli le
k~rze ze szpitala w Ust.i 
rr.ogla być transfuzja krwi 
dz.iecka jeszcre w ciele mat
ki. 

Impulsem do podjęcia de
cyzji o ,1>rzeprowadzeniu teg'J 

za,biegu · była d'la dir Milłana 
Prochazk:i i dr Jmego Rich
tera wiadomość o podobnych 
oróbach pro)Va.dumych prZez 
dir Lilley z Aucklandu w No
wej Zelandii. Zwrócili się 'i
stownde do dr Lil1ey - odpo
wiedź przyszła po dwu tygod 
nia.ch - i zawieTała dokładny 
opis postępowania przy tego 

• r(id.mju operacji. Na podsta
wie tych wi..adomości przy
stąpiono do niezwykle skom
piikowanego zabiegu. 

Najtrudniejszym i zaraa:em 
decydującym momentem za
biegt.:i jest wprowadzenie igły 
do jamy brzusznej dzńecka, 
która jest przedeż Wielkości 
dłoni, nie uszkadzając wno~
trzności i innych nairządów. 
Lekarz opLera się na i111for
macjach dos tarczonych przez 
aparaturę ['entgenowską. 

Matka znajduje się w oza
si-e zabiegu pod narkozą. 
j ednakże plóc! może reagować 
gwałtownie na wprowadzaną 

Zawsz;e alktuałny, :zmainy i 
popula!rny w całej Polsce ra
diowy „Wesoły autobus" do
czekał &ię już setnej audycji. 
Osiem lat Jeździ po mia
steczkach i w siach całego kra 
ju, przejechał ok. 160 tys. 
kilometrów. 

igJę i .nie od razu udaje sti~ 
ulokować ją w odpoWiednim 
miejscu. Lekarzom z Usti uda 
lo się to dopietro za trzecim 
i:azem. ·' Pierwsza trans.fuzj.a., 
w czasie · której dziecko otrzy 
m<Ho sto m.id.igramów krwi 
trw<ł'l:a trzy kwadranse. Po
wilillJla była być powtórzona 
po dziesięciu dniach - j.ed
nakże zaszły nieprzewidzia
ne okoliczności: dziecko obr"i 
ctlo się w łonie matki i le
żało na ·brzus zku, w tej sytua Kronika 
cji nie można już było doko-
nywać następnej transfuzji. d k „ 

w 35 tygodni'l4 ciąży leka- ===wypa ow 
:r:ze 2rlecydowali się na ce-
~a,rskie cięcie. Dziecko urodz!- e Przy zbiegu ulic Limanow-

skie;go i Brukowej, ja.dący llllOło się zdrowe, groźba śmier- tocy.klerrn Ja.nusz Cia,pciaik 
ci nie zostaila jednak z'1iiegna (Więckowskiego 8) spo,wodo
na - rozkład krwinek post~- wa.! zdettenie z samochodem. 
pÓ'wał. Dlatego już w cztery Nief01rtiu'l'lne,~o kierowcę prze
g'<ld;r,i,n;y po porodzie przepro- wieziono do szpitala. 
wadzono następne· transfuzja. e Na ul. Kitlińskiego 308 pod 

motocykl wpadła c . Wasilew-Dziś dziecKo jest całkowi- ska (Że'l"<>m1;,kiego 66). Ramną 
cie zxlrowe i ro.zwija się nor- kobietę przewieziono do SZPi-
malln.i.e. • ta.la. łk» 

W pełnej ogólników dekla
:r-acji złożonej na lotnisk•..t 
Johnson ponownie podkreślił; 
Ż<" c.ic:restnicy konferencji w 
1"1-ainili będą się staxali mo?.
hwie jak najs zybciej dopr&
~adzić do „honorowego poko
ju" w Wietm.am1e. 

(NA STR. 2 CZYTAJ 
,.MASKARADA W MANI.Ll"') 

W latach 1969-70 
lqdowunie 
no Księżycu 
3-osoboweeo statku 
„APO LLO'•? 

Profes.or Richaro Porter; 
przewodniciący amerykańskle 
g-0 Komitetu Badań Kosmic">;-

• 11'..ych oświadczył w Madry
cie, że lądowanie 3-osobowe
go statku „Apollo" na Księ· 
życu jest zaplanowane na rok 
1969, może jedna~ ulec przc
aun.i.ęciu n.a rok 1970. 



Polsko-radzieckie oświadczenie 
w związku z wizytą 

delegacji partyjno-rządowej PRL 
w Zwi24zk Radzieck"'m 

L 
Na za.proszenie KC KPZR 

i rządu :ZSRR od 10 do 15 
października 1966 r. przeby
wała w Związlru Radzieckim 
z oficjalną wizytą przyjaźni 

delegacja oartyjno-xządowa 

Polskiej Rzeczypospolitej t.u
ciowej pod przewodnictwem 
I sekretarza KC PZPR 
Wladyslawa Gomułki i człon

ka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Mini
strów PRL - Józefa Cyran
kiewicza. 

Delegacja partyjno-rządowa 

PRI, odbyła szereg spotkań i 
:-ozmów z kierownictwem 
partii komun.isty=ej oraz 
rządu radzieckiego, 

W trakcie rozmów, które 
toczyły się w atmosferze bra
terskiej :przyjaźni, omówiono 
zagadnieinia dalszego rozwoju 
\ paglebiema wszechstrannej 
współpracy między PRL i 
ZSRR. 

Dokonano rówmez wymia
ny poglądów na temat aktual 
'lYCh problemów sytuacji mię 
d2ynarodowej, a także świato 

wego ruchu komunistycznego 
i robotnicze~. Obie strony 
stwierdzają z zadowoleniem 
pełne wzajemne zrozumienie 
i jedność pogląd0w we wi;;zy
stkich omaWianych sprawach. 

Obie strony z wieUcim za
dowoleniem stwierdzają, ie 
między Polską i Związkiem 

Radzieckim pomyślnie rm
wija się i umacma - w o.par 
ciu o zasady socjalistycznego 
ir.ternacjonalizmu i brater
~kiej przyjaźni , wszech
strmma współpraca we wszy
stkich dziedzinach życia po
i.1tycznego, ekonomicznego i 
kulturaJnego, że realizowa.T\a 
jest stah szeroka wymiana 
doświadczeń. 

Obie strony określify ·sze
reg nowych zadań zmierzają

cych d-0 dalszego rozwoju 
i:-olsko-radtieckiej współpra

cy gospodarczej na gruncie 
szerszej specjalizacji i koope
racji produkcji . przemysł-Owej 
jak też rozszerzenia -wspó]'pra 
cy naukowo-technicznej. 

(Skrót) 
dążyć do zapewnienia po.myśl 

nych warunków dalszemu- bu 
downictwu socjalizmu t lto
munizmu w tych krajach, 
udzielać poparcia ludom wal
czącym o wyzwolenie naro
dowe, rozwijać . przyjaźń z 
nowo wyzwo-ionyrni państwa

n.i., konsekwentnie realizować 

zasady poko1owego wsp51-
1stnienda państw o różnych 

systemach sJ>')lecznych. 

Strony oświadczają, że na
dal udzielać będą narodowi 
'l\ietnamskiemu swego popar
cia polityczn-::go i wszech
stronnej pomocy w celu od
i:a.rcia agresii amerykańskie]. 

Obie strony stwierdziły, te 
polityka NRF stanowi nadal 
główne źródło 7.agrożenia 

bezpieczeństwa europejskie-
go. 

S.trony uważają, że intere~y 
normalizacji sytuacji w Euro 
pie oraz zapewmenie trwał2-

go pokoju na tym kontynen
cie wymagają uznania niena
ruszalności istniejących gr.a
nie między państwami. ei:.ro
pejskimL 

Polska Rzeczpospolita t.u
d.owa i Związek Radziecki po 
twierdzają swą gotowo·lć 

uczestniczenia w konferencji 
ogólnoeuropejskiej dla prze
dysku towani:a problemów bez 
pieczeństwa europejskiego i 
rozwoju ws1)ólpracy ogólno
europejskliej. 

Strony uważają, że jednym 
z niezbędnych wMUnków sku 
tecznego działarJa ONZ jest 
przekształcenie jej w organi
zację prawdzi'wie powszech
ną, obejmującą wszystkie 
państwa świata W związku 

z tym popierają wniosek Ni~ 
mieckiej Rept.bli.ki Demokra
tycznej o przyjęcie jej da 
ONZ. Występują na rzecz -z::a 
µewnienia ChRL. należnych 

jej praw w ONZ. 

Pnyw6dcy obu partii z za· 
dow-0lenieta stwierdzają, że . 

między Polską Zjednoczoną 

Partią Robotniczą i Komuni-
styczną Partią Związku Radzie
ckiego istnieje całkowita jed
nosć pO~lądóW we WSZY•tkich 
sprawach współczesnego między 

narodowego ruchu komurustycz 
nego i r obotniczego. 

Przywódcy PZPR i KPZą o
świadczyll, że będą nadal roz
wijać i pogłębiać wszechstron
ną współpracę i wymianę do
świadczeń obu partii. 

przywódcy obu partii stwier
dzają, że w obecnej sytuacji 
międzyna1·odowej nieodzownym 
warunkiem umocnienia pokoju 
I zape'\vnienia bezpieczenstwa 
narodów jest jedność działania 

wszystkich sił demokratycz
nych, antyimperialistycznych i 
pokojowych, zwartość szere
gów międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze
go - a przede wszystkim kra
jów socjalistycznycb, w oparciu 
o zasady marksizn1u- leninizmu, 
proletaria ckiego internacjonaliz 
mu, o zasady określone na na
radach w latach 1957-1960. 

PZPR i KPZR uważają, że 

polityka p.rowadzona w ostat
nim czasie przez przywódiów 
KPCh i ChRL Jest sprzeczna z 
ży,votnymi interesami obozu so 
cjalistycznego i międzynarodo

wego ruchu komunistycznego, 
z · marksistowsko-leninowskimi 
zasadami internacjonaJi7.Jnu pro 
letariackiPgo. szczee;óluie znaj
duje to w~1raz w odmowie przy 
wódców KP Chin przyjęcia pro 
pozycji ZSRR, PRL i innych 
krajów socj.alisty~znych w spra 
wie koordynacji wysiłków na 
rze-cz pomocy dla bratniego na
rodu wietnamskij!go. wal~zące

go z agresją stanów zjedno
czonych. 

Przywódcy PZPR i KPZR -nie 
bacząc na istniejące trudności 

zdecydowani są nadal rf'alizo
wać lini~ rozwoju przyjaźni z 
Komunistyczną Partią Chin. z 
narodem chińskim i uczynić 

wszystko co od nieb zależy 

dla dalszego umacniania jedno
ści państw socjalistycznych i 
międzynarodowego ruchu komu 
nistycmego I robotniczego w 
oparciu o zasady marksizmu
leninizmu i internacjonalizmu 
proletariackiego. 

Dokument podpisali: 1 sekre
tarz KC PZPR w. Gomułka, 

prezes Rady Ministrów PRL 
J. Cyrankiewicz, sekretar:i. ge
neralny KC - KPZR L. Breż

niew i przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR A. Kosygin. 

r -~· 

Wizyla w Polsce 
ministra marynarki 
handlowej Włoch 

Na zaproszenie ministra 
7eglugi Janusza Burakie
wicza przybył 17 bm. do War 
i;zawy włosia minister ma
rynarki handlowej Lorenzo 
Natal! wraz „ małżonką. M;
nistrowi to-..,a.rzyszy grupa 
E-kspertów. 

152 mln zl 
Jak wynika z danych sek

cji analizy ruchu turystycz-
nego Miejsk:iego OśrocLtca 

Sportu, Turystyki Wypo-
czynku „Tatry" w Zakopa
nem, ostatni sezon letni by! 
cila stolicy Tatr bardzo po

myślny. W okreme od 1 czerw 
ca do 30 września br. wply
"""Y z turystyki wyniosły t.u 
ponad 152 min. zł . tj . pra
wie o 27 mln. zl więcej ni:ż 

w ub. roku. 

Powodzie 
we Włoszech 

W wyn~u powodzi, któ:a 
nawiedziła we Włoszech mię

dzy innymi miasto Alessandria, 
śmierć poniosły 2 osoby. Wo
da o wysokosci 2 metrów z;;.
lala 18-tysięczne miasteczko 
Acqui Terme i wyrządzi1.a 

tam wiele szkód. 
Lawiny spowodowały zni;;z 

czen.ie torów kolejowych na 
!mia.eh łączących Genuę z 
Acqui Terme 4 Ovada z Ales-
sandrią. · 

Nowoczesne , żelazka 
Zaklady Metalowe w N•>

wej Dębie wykonały pairtię 

informacyjną • nowego typu 
żelazek elekf.rycznych z ter
moregulatorem - „C-40". 

W porówna:r.iu z dotychczas 
produkowanym. nowe żelaz

ko ma dużo zalet: termare
gulat-0r jest ulepswny; pr.i:-y 
'.11lączaniu i wyłączaniu- niP. 
powoduje tr"2Sków i zakl;}
ceń w grającym równocze§
nie np. radioodbiorniku czy 
telewizorze. 

W br. zakłady w Nowej Dę 
bie wyprodu1rują jeszcze ok. 

•t 1000 żelazek „C-4Q". , 

Osiągnięto także _ poi:ozum!e. 
nie na temat zwiększema 

wzajemnych dostaw towarów 
l rozszerzenia obrotów handl-o 
wych między PRL i ZSRR. 

Jedtta z dróg do polepszenia produkcji 

Il. 
Nadal SZllkać będą dr~g 

prowadzących do :rozwiązaru:a 

z.ktualnych p:roblemów mię

dzynarodowych, kierując się 

interesami zachowania poko
ju i bezpieczeństwa powszech 
r:ego oraz uchronienia ludz
kości od groźby nowej woj · 
r,y światowej. 

Strony ośwradczają, że na
dal będą dziialać na rzecz 
umacniania jedności i zwar
t.ości krajów socjalistycznych, 

Dziś w Łodzi zachffi'Ut'2enie 
na ogół umiia·r.kowane w godzi
nach popołudniowych możliwe 

opady deszcz.u. Temperatura 
ok. 11l st. c. W.iaitry s!a-be, po
łudniowe. Jµtro za,chmurzem.ie 
przejści<>Wo duże. Tem,peratura I 
bez więk:.--zych zmiaal. 

normalizacja ooe oołókiennictooie 
Staraniem Komitetu Łódzkiego Partii, Z!arz. Gł. Związ 

ku Włókniarzy i Sto'l.v&rzyszenia Włókienndków Pol

skich, przy współudziale Ministerstwa Przemysłu Lek

kiego i czterech innych zainteresowanych ministerstw 

oraz Polskiego Komitetu Normalizacy,inego przygotowa

na została. wystawa-na.rada. na temat „Normalizacja we 

włókiennictwie". 

Jak nas poimformowaruo 

wczoraj r:a ko.n.ferencii pra
sowej w ZG Zw. Włóknia

rzy, w naradzie tej weźmie u
dział około 400 przedstawicie
li przeOOi.ębiorstw podleg9':ch 
resoctowi przemysłu lek•ltiie
go, 

W krótkiej niotatce trudno 
oddać doniosłość problemu 
normaHzacji produkcji. Jest 

to sprawa nadzwyczaj istotna , 

zaróWIIl.O dla pr-oduOEntów jruk 
i konsumentów. Unifikując 

meibody wytwa•rzania, moina 

bez dodatkowy<ch inwe'S'tycji 

powiększyć i polepS1Zyć pro
dukcję. wzbogaoić asortyment 
wyrobów, podwyższyć ich ja
kość. 

W przemyśle włókienniczym 
dokonano już wiele dla spra
wy normalizacji, zaś najwię

cej w branży bawełnianej, 

gdzie 90% wyrobów produ
kuje się zgodnie z tzw. pol
ska normą lub normami bra111. 
żowymj. Znacznie łatwiejsza 

jest kwalifikacja jakościowa 

wyrobów znarmalizowa.nych, 

zarówno dla konnrolń. techni
cznej jaik też dla klientów, W 
wypadku, gdy kłien<t kwe
S!bior:u je za.kupiony artykuł, 

wystarczy po prostu stwier
dzić czy jest on w swoich ce
chach charakterystycznych 
zgodny z obowiązującą nor
mą. 

Wystawa o której mowa 
czynna będzie w Domu Tech
nika od 20 do 29 października 
br. w godz. od 10 do 18 i udo
stępniona zosican.ie wszystkim 
zaintffesowanyrn; będzie ją 

moż.na zwiedzać indywłdual

nie, bądż grupowo. Obok o
siągndęć w zakresie n<i,rmal;i
zacjj, ukaie ona rówr..ież naj
bardziej typowe przypadki od 

chyleń· od n<Xnll w wyrobach 
przemysłu lekkjego. (bz) 

Maskarada w l\łaniłi 
VI dniu wczorajszym prezy 

<:l'ent USA, hyn<lon Johnson 
udał się w oonad 2-tygodnio
wą podróż do Nowej Zelan
dii, Australi'L Filip·in, Syjamu, 
Malajzji i Korei płd. 

Niewątpliwie kuliminacyj-
nym p11nktelT' tej podróży bę 

dzie konferencja w Manił.i w 
dr.ia.ch 24-25 bm. z udziałem 

szefów rządów wszystkich wy 
i:ej wymiem~nych · państw 
(iJprócz Malajzji l oraz „pre
miera" pot:loniowowietnam· 
skiego - Can Ky. 

O czymże tam będzie ra
dzić ta „mała· - jak ją ni~ 

dawno nazwał senator Ful
bright dobrze dobrana 
grupka?". 
Według pr'"2ydenta Filipin, 

Marcosa, jednego z inicjatl>
rr1w, a ściślej - sumiennegv 
wykonawcy i:olecenia John
sona w tej ~prawie. przed
miotem obrad będą zagad
nienia dotyci:ące pomocy e
konomicznej i poiitycznej dla 
reżimu sajgońskiego, a prze
de- wszystkim rozpatrzone zo 
st.a.ną możliwr•ści pokojowego 
rozwiązania ll:westLl. wi€'tnan1-
skiej. 

Fakty jednak przeczą wy
powiedzi Marcosa. Fakty mó 
wią: po ptcrwsze - żadna 

konferencja n.ie doprowadzi 
do pokoju w Wietnamie płd. 

dopóki do jej stołu nie zo
~· taną za.proszeni przedstawi
ciele prawdziwego wyrazicie
la woli ludności południow;r 

wietnamskiej - Narodowego 
Frontu Wyzwol€nia Wietn3.
mu Pld. Po drugie - prz12-
!(lądaj ąc listę uczestników 
konferencji w Manili łatwo 

jest dojść do jednego wnio
sku - Judzie ci ni,gdy ni~ 

przejawiali zapału oo pok:J
jvwego rozwią,zania konf!H;:
t'-J wietnamskiego, a wprost 
przeciwnie, skwz.pliwie wsp•_e 

Warszawa
miejscem kolejnego 
Między11arodowego 

Zjazdu lnternistow 
(Inf. wł.) Równocześ·nie ze 

Zjazdem Chirurgów, który 
ooradowal w Lodzi, w Kra
kowie odbywa-! si«;: XXII! 
Zjazd Towarzystwa Internis
tów Polskich. Był to zjazd 
jubileuszowy, przypadający 

w 60 rocznic<: · założenia To

warzystwa. 
Tem.atyka zjazdu obejmo-

v.<ała takie zagadnienia jak 
wstrząs w cho.robach we-
wnętrznych; choroby jelit, 
s~osowanie izotopów w cho
~obach wewnętrznych itp. 

Lódzlci ośrodek medyczny 
reprezentowamy był na zjeź
dzie przez kliniki prof. prot 
W. Markerta, Wl. Mus~.ala 

(AM), J. Chojnowskiego i A 
Himmla (W AM). Udzial w 
zjeździe wziął również zna
ny naukowiec łódzki prof 
dr med. W. J. Gxott, któr.v 
wyglosil referat, 

W ramach zjazdu, na wal
nym zebra.nhu Towaxzystw:1 
wręczono dyplomy nowo 
mianowanym cz!Oi!lkom hon'.l
rowym Tawanystwa: prof 
G-rattowi oraz naukowcom 
ze Szwecji i Czechoołowac.1; 

Towa=ystwc Internistów 
Polskich zyskuje coraz wiek
sze uzmain.ie w świecie. Mia
rą tego jest powierzenie Za
r,.ądowi Gl. T-wa organizac!; 

rali i wspierają agresję USA 
w tym regi<:mie świata. 01:o 
dowody: w W;etnamie pfd. 
walczy: 23 tys. żołnierzy po
!udniowokoreańsk1ch, 4,5 tys. 
australij s kich. okolo 200 no
wozelandzkich; prawie 1003 
fliipińskich, a Syjam z czę

ści swego tP..--ytorium uczynił 

amerykańską bazę wypadową 

przeci'wko narodom Indochin. 
Po trzecie - aiedawna po
dróż McNamacy do Wietna
mu płd. mia2a ścisły zwią

zek ze spodziewanym lądo

waniem na ~laża.ch poludnio
wowietnamsklch dalszych u
zbrojonych po zęby 75 tys. 
,,chłopców z US Army". 
Więc po co ta cala maska

rada w Man.ii? Odpowiedź 

iest prosta. W USA rozpoczy
iia się już kampania wybor.: 
cza, Johnsonowi, rzecz jasn:i.; 
b a.rdzo zależy na wyborcach, 
a wielu z nich coraz częściej 

na ulicach miast amerykań

skich protestuje przeciwko 
bezsensownej śmierci swoich 
:synów, mężćw i ojców w 
dżunglach Wietnamu pld. 

Innym powodt>m zwołania 

konferencji w Manili jest 
jeszcze jedna proba ratowa
nia prze z Johnsona prestiżu 

Ky, którego nawet najwiez
niejsi sojt.-s·znicy USA w 
Azji zaczynają traktowa:=, 
jako piąte kolo u wozu. Nie 
wyklucza się też - jak pisza 
„Trybuna Ludu" w swym 
komentarzu redakcyjnym 
że konferenci-a ta „jest częś

cią osławionego mechanizmu 
pus=an~go zawsze w ruch 
(r:rzez USA - przyp. M. R.) 
przed nowym stopniem eska
lacji agresji". 

MAREK REGEL 

w d.niu 16 października 

1966 roku zma;rł 

S.tP. 

RADOSLAW 
DOMAGALSKI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

19 października br. o godzi· 
nie !5.30 z kaplicy na cmen· 
tarzu na Mani, o czym za
w:iada.miają pogrążeni w głę-

boki.ni smutku 
ŻONA Z SYNEM 

Kol. · IRENIE 
SKJEJ głównej 

DOMAGAL
księgowej 

Sp-ru „Elektryk", wyrazy głę 

bokiegÓ wsp6lC:~i'tcia z powo-
, I 

du ' zgonu ' . 

MĘŻA 
składają: 

RADA i ZA.RZĄD SP·Jli,, 
PODSTAWOWA ORGA
NIZACJA PARTYJNA 
oraz KOLEŻANKI i KO· 
LEDZY. 

Dnia 16 października 1966 r. 

zmarł, przeżywszy lat 79 

S . t P . 

BoEeslaw 
Aranowski 

Pogrzeb odbęd:r,ie się duia 
18 października lrr. o godz. 15 
z kaplicy cn1entarza na Zarze 
wie, o czym powiadamia w 
głębokim żalu znajomych i 
przyjaciół 

kolejnego J14iędzyna1rocloweg,1 RODZINA 

Zjazdu Internistów, który od Ja•••••-••iD-••-1 
będzie się w Warsza<Wie w 
1968 r. (Ta.r.) 
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W dniu 16 października 1966 
roku zmarł najukochańszy 

MĄŻ, OJCIE C, TESC i DZIA 
DEK 

S. t P. 

Coraz głośniej nad tą trum'ną ... 
w_ blisko trzy Iatą po zaból

stw•e prezydenta Kennedy•ego 
i w dwa lata p-0 opublikowa
niu ~w. raiportu Warrena, 
który wyłąC'llllą winę za tę 

zbrodnię prlpisał jak wiado
mo Lee Ha.r y Oswaldowi (za

mordowa.nem zresztą w dwa 
dni późni.ej przez Jacka Ru
by'ego) i który WYkluezył mo
żliwość jakiegokolwiek spisku 
sięgającego dalej - nad ch'a· 
matem z Dallas pojawiają się 

wciąż DDWe zna.ki za.pytania. 

sensacyjne szczegóły związa

ne ze zbl'odnią w Dallas opu· 
blikował - znany i w P-0lsce 
autor książki „Kto zabił Ken
nedy•ego?" - Thomas Bucha
nan w dwóch kolejnych arty
kuła<ch w francuskim dzienni
ku „Le Monde". Oto w s!O'ócie 
jego wYWodY: 
Minęły trzY Jata. odkąd . John 

Kennedy, Lee Oswald i poU
cjaint Tippit za bici zostali w 
Dan.as. Jak oamajmił rząd ame
rykański, chodzi tu o trzy 
zbrodnie, ktt6re .nie implik~ją 
zadnego spislru i nie przy,JU-O
s.ty pożYtku nikomu. 

Jack Ruby, który zabił - na 
oczach milionów telewidzów -
Lee Oswalda jest wciąż przy 

życia. A-le umierają świadko· 

wie, kt6rzy mogliby rzucić in· 
teresujące światło 03 całość 

sprawy. Jest ich cz ter n a
s t u . Ostatni zmarł 6 sierpni.a 
br. Wśród osób, któ.re n i e 
będą mogły złożyć zeznań w 
otwartym na nowo procesie 
Ruby'ego (wyrok śmierci na 
nieg-0 został anulowany tydzień 

temu) znajdują się trzej ludzie, 
którzy znaleźli si.ę jako pierw
si w mieszkaniu Ruby'ego, tuż 

po dokonaniu przezeń zabój 
stwa :z:;a Oswaldzie. Są to: re
porter dziennika „The Long 
Beach Press Telegram" Bill 
Hunter - zastrzelony „przez 
przypadek" w komisariacie po
licji w Long Beach (Kalifor
nia), akura.t w dniu, gdy wspól 
lokator Ruby•ego, niejaki Geor· 
ge Senator miał zeznawać 

przed komisją Warrena. Hun
ter siedział na ławce w komi
sariacie w Long Beach, gdy do 
poczekalni weszl-0 dwóch poli
cjantów, z których jeden za· 
strzelił go („manipulując nie
zgrabnie hronią", jak wyjaśni! 

późuiej). Inny dziennikarz, Jitn 
Koethe z „Times Herald'', uka
zuj:\cego się w Dallas, zginął 

w 'licć micsiecy później. zo
''al on uduszony przez „nie 

_2_D_Z_I_E_N_N_IK __ L_,0,_D_Z_l_U __ nr __ 24-:-:8--:-(6=1-::75:::--) 

znanego osobnika" w swym 
własnym mieszkaniu w Dallas. 
W mieszkamu Ruby' ego obec
ny był również pewien adwo
kat - Tom Howard; w maju 

· 1965 zmarł na zawał serca w 
Dallas, przy czym tygodnik 
„Midlotbian Mirror" zanoto· 
wał po tym wydarzeniu, że zo 
stał przywte-~ionY do szpitala 
dwa dni przed śmiercią, po 
której n.ie dokonano żadnej 

autopsji. 
Dwa miesiące przed Pl'Ocesem 

Jacka Rupy•ego (który zakoń 

czył się karą śmie·rci 14 marca 
1~64 ) o mało nie zginął inny 
ważny świadek. Chodzi o War
rena Revnoldsa, który zeznał, 

że widział zabójcę policja-nta 
Tippita ; że n ie był to z pew 
nością oswald . Reynolds dostał 

postrzał w głowę, a gdy w lip
cu 1964 r. opuścił szpital po
wiedział polieji, że jest teTaz 
przekonany, iż zabójcą Tippita 
był jednak Oswald ... 

o usiłowanie zabójstwa Rey
noldsa oskarżono niejakiego 
Wayne Ga.rneTa; przedśtawił on 
wszakże alibi, powołnjąc na 
świadką Nancy Jane Mooney, 
tancerkę z nocnego J9kal11 w 
Dallas, która zeznała, że w 

chwili zbrodni znajdował się u 
niej. w tydzień później policja 
zatrzymała M-ooney pod zarzu
tem „zakłócenia porządku pu
blicznego" i osadziła ją w are
szcie, gdzie po dwóch godzi
nach zn;ileziono ją powieszoną. 

Samobójstwo - stwierdziła po
licja. 

Niejaki Henry Thomas Kil· 
lam, mąż innej talli.cerki, któ· 
rego świadectwo mogłoby rzu
cić pewne światło na powiąza· 

nia mięclzy Rubym a Oswal
dem (\rnmisja Warrena wyklu
czyła tę możliwość) został zna· 
leziony 17 marca 1965 r . z p-0-

derżniętym gardłem .· w Pensa
col.a na Florydzie, ·gdzie prze
niósł się z Dallas. zabił się 

upadając na rozbitą przypadkiem 
witrynę sklepową - oznajm.iła 

policja. 

Thomas Buchanan przy-pomi
na następnie tajemniczą śmierć 

Williama Wha.ley, właściciela· 
taksówki, który woził Oswalda 
w ' fatalnym dniu zabójstwa 
R01µ1edy'ego. zeznał on, że 

Oswald fizycznie nie mógł być 

jednocześnie 'zabójcą prezyden
ta i Tippita, 18 grudnia 1965 r. 
został on zabity w wypadku 
samothodowym. 

co najmniej dziwna wydaje _ 
się także śmierć dziennikarki 
DorothY Kilgallen. otrzymała 

ona nadki pnywilej przepro
wadzcn!._a wywiadu z bi;dącym 

/ 

już w wię-zieni-u Rubym, i to 
bez świadków. Panna Kilgallen 
napisała., że Ruby obawiał się 

o swoje · życie i że oznajmił 

przy \nnej okazji sędtiemu war 
:renowi (autorowi raportu), że 

nie może powiedzieć cale;; 
prawdy, chyba, że zostanie 
przeniesiony do i<nnego więzie

nia': W listopadzie 1965 r . pan
nę Kilgallen znaleziono mar
twą w jej mieszkaniu. „Otru!ą 

się środkami nasennymi" -
skonstatowała policja. 

Stelu n 
Wiśniewski 

Wyprowadzenie drogich 
zwłok nastąpi dnia 19 paź

dziernika br. o godz. 16 z ka 
plicy cmentarza na Mani, o 
czym powiadamiają pogrążeni 

w głębokim smutku: 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA i RODZINA 

WYpadek samochodowy za- j ]::mlli!illllllil:llllllB;ii:11Ciilllilil!lmmm•lllii 

kończył życie jeszcze jednego 
- nader ważnego świadka -
kolejarza Lee Bowersa. 22 li
stopada 1.963. r. Bowers p~zyglą 

dał się prze.1azdowi prez. Ken
neily'ego przez ulice Dallas ze 
szczytu wysokiej wieży i stwier 
dzil, że fatalne strzały oddane 
zostały nie z okna składnicy 

księgarskiej (gdzie znaleziono 
Oswalda), ale z pobliża parkiu
gu. gdzie garażowała swe wozy 
policja. Bowers prowadząc sa
Il!ochócl skręcił nagle 6 sierp
nia br. z niewiadomych przy
C'il_Y~ na mur i zabił się na 
mteJscu. 

Zbrod111ia w Dallas nie od
chodzi wi,ęc bynajmniej wraz 
z upływem cza.su w niepamięć. 

Nad trumną prezydenta Kcn
necly'ego robi się coraz gło

śniej ... 

(Skrót z „życia warszawy") 

W dniu 16 października 1966 

roku zmarła w Piotrkowie 

Trybunalskim 

Zofia Szyc 
mgr fa?"macji, kierownik apte 
ki nr 18 w Piotrkowie Tryb., 
długoletni zasłużony pracow· 
nik służby zdrowia. 

Wyprowadzenie zwłok nastą 

pl w do. 18 październjka br. 

o godz. 15.30 z kościoła far

nego w Piotrkowie Tryb. na 

cmentarz miejscowy. 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, oraz KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z ZA 
RZĄDU APTEK WOJE
WODZTW A ŁODZKIEGO. 
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Na scenie i poza sceną 2) 

Cz em 
z wędrówek po kraj u 

odchodzisz.„ Nowy Gdańsk 

P ytaany o to co ro'k, ipod 
!koniec sezonu. Odpowie 
dzi są niez.mienne, raz 

szczere, Taz nie, raz praw
dziwe, raz wywołane chwi
lowym rozgoryczeniem. W 
Polsce jest ponoć tylko je
den aktor, który przez całe 
życie nie Zl1'Illi.eniał teatru. 
Cały ten l'Udek wędroje nieu 
stannie, wóz Tespisa nie 
może się zatrzymać. A więc 
wędrują aktorzy, bo taka 
ich natwra. Zmieniają teatry, 
zmieni.ają miasta, bo szuka
ją miejsca, w którym będzie 
im lepiej, w któr:vm dosta
ną lepsze role, lepsze miesz 
k·ainie. Wędrują za swoimi 
dyrektorami, reżyiserami, 
:uciekają orzed ndlTlli, szuka
ją nowych widzów, nowych 
przeżyć. U ciekają nie tyl'ko 
do stolicy, która mQ2;e im 
przynieść sławę, uciekaJą cza 
sem także na p·rowincję, aby 
się w y g r a ć , by prze.sko
czyć kilka silooni engai::ement. 
Nierzadko wracają doce!l'lie
ni gdzieś indziej. opromienie
ni sławą , z teczką po~hleb

nych recenzji. wracają ł.€ż 
niedocenieni, aby spróbować 
jeszcze raz. 

Nie orzesa d:ua•jmy więc. 
Lódź jes t miastem teatral-
nym jak wiele in·nycb, z 

/którego się ucieka: równie 
często, jak się o rum ma·rzy. 
Dla wielu aktorów Lódż jest 
tym mia·stem, do którego war 
to przyjechać - bo to jest 
już wiel k ie miasto, bo są tu 
film, dubbing, tele..yizja, ra
dio. Czasem. nie ukrywajmy, 
bo blisko stąd do stolicy. 

Nie zasltanawiajmy isie 
wtięc nad wszystkimi udecz
kami. Nie wszystkie są rów 
nie niebezpieczne dla życia 
teatralnego. nie wszyscy bo
wiem aktorzy two r z ą teatr 
w równym stopniu. 

P rzyjecbał tu zb'llnfowa
ny. - Nie mogłem ścier 
pdeć a;!Jrnosfery, bokiem 
już mi wychodziły in

trygi , zawiść, złe oko żony 
dyrektora, małostkowość śro 
dowiska, brak amb:cji. 
Wyjechał zawiedziony 1J'O 

>kilku sezonach. P ierwsza ro
la nie wyszła, był ź'1e obsa 
dzony, to się dość czesto zda
rza. W drugiej - już lepiej, 
w trzeciej bardzo dobrze, ale 
że sama sztuka nie wywoła
ła rezonansu. nie był to suk 
ces dostn~eżonv przez wi-
dzów. Potrafił się jednak 
ocenić - stwierdził, że czai> 
na roz.w~nięcie skrzydeł. In
teligentny. rzutki, ambitny, 

Dzień po:wszedni 
mieście nad Aarą w 

rue wystarczał mu teatr, ja
kim go zastał, próbował więc 
dorz1Ucić swoje trzv grosze. 
Napotkał na opór. Koledzy, 
którzy ściska.li mu ręce po 
pierwszej nieudąnej roli. te
r az , po d•wu udanych, oo kil 
ku wysią,pieniacb na zebra
niach zespołu, rozmowach w 
itea:tra'l:nym bufecie, zaozę1i 

na niego parbrzeć koso. Nie 
wszyscy, decz jasna. Kilku, 
tych ba.rdzie; zapalonych, po
t ra,fił przekonać . Powstała 

g r u pa. Gruipa dynamiczna, 
próbująca fo•rsowa6 swoje 
idee. Gon:ej próbująca 
wprowadzić ie w czyn. 

Grupa zaś w zespole. któ
remu wystaorczają utrzymane 
w ciepłym tonie recenzje, 
nie próbującym zmieniać świa 
ta , nie pra·gnącym dysk•usji, 
kontro-wiersii. zatem tego, co 
czyni tealbr dynami cznym. 
jest elementem niebezpiecz
n ym. - Czv aby o:i nie chce 
wejść na dyrektorski stołek? 
- poczęto .szeptać za kulisami. 
W .prasie centralnej pojawi 
ła sie utrzY'llla na w przychyl 
n ym tQnie wzmianka, kto~ 
przyjechał, ro:umawiał z na
szym bohaterem i i e g c> 

lu d<l:rni. N owe szeo•ty: dfaczf""' 
go z nikim innym tylko z 
nimi? Próbował wyjaśniać. 
ale rrecz j•asna, takie wyia_.; 
n .ie!l ia zawsze są niezręczne. 

Gruna .pod naci-skiem z.Inaso
wanej a1kcii r~pa·dła się. 
iprzywód e>a p o du p ad ł. 

P o·ci ko·niec sezonu, spytał 
dyrek!U>ra: jak mnie pan 
w i d z·i w przyszłym roku? 
Dyrektor odpowie.dział; no! 
wie .paon, zawsz.e s1e cos znaJ 
dzie, nie będzie pa·n be'Zlro-

bić z teatru złego mz z prze
ciętnego, nUak ieg o. Nadrzęd
ne władze są z łód-zki cb tea
trów zadowolone i mają ku 
temu swoje racje. Forsowa
nie nowych idei, nowych po
mysłów. form pracy, nte 
sprawdzonych autorów. wy
woływanie" fermentu, b ez po
średnie angażowanie się w 
życie teatru. o powiadan ie się 
za jedną ze stron jest . nie
wygod ne. T eatry łódzki e n[.e> 
są złe - to wystarcza, nie 
powoduje, sooró·w, komolika
cji. W Języku a.ctministracyj 
r.ym teatry me złe, są tea
trami dob·rymi. 

Teatry łódz kie w gruncie 
rzeczy nJe różnią się między 

sobą, Różni ce w zakresach 
podej mowanej t ematyki nie 
są aż tak d'Uże , a.by okreśJ.a 
ły profi l każdego z nich. Je
śli chodzi o koncepcJe a r
t .Y s ty c z n e, odręb!l'lość sty
low, one praktycznie n ie J.St
nieJą . 

. W takie j sytuacji teatralne 
zyc1e tu~z y się dość ospale. 
Dyskus je nie są pożądane, bo 
IP'!"ze~iws:tawiają się wygod
neffi/U samozadowoleniu. In
dywidualnośći, wbrew temu 
co. się o tym mówi , 'nie są 
mile widziane, bo tiurzą soo
kój, naruszają stabilizację. 
Jeś li jakaś gnupa wychodzi 
z. nie s p,ra wdzoną jeszcze inrl
CJatywą . mówi się: ech, ·po
czekajmy,. ~amo życie wszyst j 
ko rozw1<Jze. I rzeczywiście 
rozwiązuje„ .. 

Co roku . wśród wielu, 

(Koresp<Jllldeiwja własna ze S'.llWa,jcairii) ootny. 
reklamą zajrzałam do „M". OtrzyJJnaił kil'ka interesują-

opuszcza Lódź kilku a kto rów 
którzy chcą i mogliby odświ~ 
żyć teatr, wprowadzić fer
ment twó.rczy. Pytajmy ich 
poważn ie - dlaczego odcho
dzicie? I z odpdwiedzJ wy
dągajmy poważne wnioski. 
Uł·a.twią one ży~e tym, któ
rzy jeszcze zostali. 

w 27 dni wybudowany został w Gdańsku drugi trzon 
nośny wieżowca centralnego Ośrodka Konstrukcyjno-Ba
clawczeg-o Prz e-myslu Okrętowego. Pierwszy trzon budowa
ny był 41 dni . Dwie widoczne na zdjęciu wieże sta
nowią jedynie pomieszczrnia dla komunika.cji pionowej 
przyszłego budynku (dźwi gi, windy, klatki schodowe) oraz 
ł>ęda utrzymywały konstrukcję całegu gmachu. Wiosną 

przyszłego roku, budowniczowie przystąpią do pracy nad 
wznoszeniem właściwego budyn.ku wokół istniejących 

C 
iche, schiud.ne miasto, 
jmk gdyby przytu!iŁo 

się u stóp wzgórz Ju-
ry. Między wzgerzami prze 
dziera się rzeka, k.tóra da
ła miastu swq na.zwę. W po 
dobny sposób wymykają 
się i giną w górach arterie 
wylotowe. Do rzeki d ocho
dzi się wąl>'kimi uliczkami 
zab11tkowego śródmieście., 
po.d okapami dachów po~ob 

nych d·o nat:.:istych cza;p. Ma 
Zowidła na ścianach domów 
ilustrują scenu z życia po
przednich pokoleń miP.szkań 

ców - efo obejrzenia mcvlo
wideł i dachów zachęcają 

turystów spec1alne tablice, 
u.mieszczone prz11 dworcu. 

Dworzec, wy9ląda.jący bar 
dzo kameralnie, wtłacz:i. 
swe perony i toru w sam 
środek miQ;s.ta,. Specjalne 
dzwonki inforrnujq prze-
chodniów o nadejściu pocią 
gów - ostatnio coraz wie·k 
szej ilo-ści pociągów, jak 
imformujq mnie gospodarze. 
Pociągami, d okia.dnymi co 
do sekundv , dojeżdżają -
c1iuba oszczędzaja,c <Jll.Lt·o -
sta.teczni mieszkańcy mia
sta do „intere.sów" rozsia-
nych na catym szla-ku aż 

p0 Zurych· Obok nich, z 

Miejscowum, osicuilum tu cycb propozycji poza Lod~ią, trz011ów. 

od kilku pokoleń, wypada o bietnice ciekawych ról. Wy-
Na zdjęciu: wieże dw&ch trzonów. 

JERZY KATARASIŃSKI 
zaopatrywać się w sldepach, j echał do stolicy. 
które odwiedzały już ich. A tmostera teaku: wdr, ię-
mn.tki i babki - adzie pi"Z'JI cz·ny temat tow•arzys- --------------- -· 

Uldejewski CAF 

zawieraniu transakcji wy-~ kich rozmów, pikant-
pyta.ją ich o zdrowie czlon n ycl! dowcipów, aura, którą 11111 Ili I Ili 11111111111111IliIli1111111111111111111111111111111111111111111 Ili Ili I i 111111111111111111111111111111111111111liliiIli11111111111 Ili Ili Ili Ili li llllllllllll Ili lllll 

ków rod.zinu i wymienią potęoi-ają i do 'której tesknia 
uwagi na tema,t ostatniej, podekscytowane pani'u sie. 
a.uducji telewizujnej. Moż-ł Aktorzy lubią mówić o 5obie. 

ł .... ódź ener~1ą słynąca ... 
„ • 

na przy tym tra.ąycujnie pal o tym, że są nie doc-en iani. 
narzekać na poaodę i, od ~ubi ą psioczyć na swoi:h ko-
peu:nego czasu., na wzrast.:i- l egów, na teatr. S !-:odowisko 
jącą drożyznę ... aktorskie, i'ak H:ażde środo-

Z~amię nowoczesnosc1 
0 tej przedpolud.niowej 'l';ritsko twórcze jest przewira-

porze w staroswieckich sk!e ~ żliwione, przecz·ulone. Karie-
pach, przy ich nown-' r a a•ktora w dużej mierze za-
c.zesnuch towarach , spo•tuka~ leżv od szczęśliwych zbiegów 
ją się panie domu, oslonię- •okolicZ'ności, opiek[. jednej 
te kolorowymi tartuchami. roli. na której m oi.na wy-
„zapnęgnięte" do koszy- płynąć !ub się 'I" o zł o ż v ć. 
ków na kr'.>łkach. W tych ł Dlatego zawsze, kiedy mówi 
koszykach bez większego ł się 0 teatrze z aktorami. trze 

„., r. 

J'ednym z mynnf'ków wyzna.cz.a.ją.ey•ch nowoozemość-
-i postęp jest w naszych czasach", o!>()k produkcji stali 

p<>Z.iom wyt\Hirzania i „k()nsumpeji" energii elektryC'Z 
nej. Ona to bowiem określa wzrost st.andardu naszego 
codziennego życia, a przede wszy.stkim rozwój goo>po
darki narodowe.i. Wskaźnik ten jest szczególnie aktual 
ny w miastach nasyconych przemysłem. do których i 
Lódź przecież należy. 

trudu zawozi się wielokih - I ba uwzględni ć wiele pop<ra-
gramowe sprawunki, naw«t ł wek Wczoraj i dziś maił parę technologiczną z 

do ,will • wspina_iących sie ł c z·y zafom teafr.alna atm o.~- magis.trali były ZPB im. F. 

po zboczacn wzgorz. fera Lodzi jest zła? Och. od- Właśnie w Lodz~ szczegól- Dzierżyńskiego. Cent ralne 

WiUe są otoczorn.e ogroda- powiedźi mogą być różne . nie 0s.tro zarysował sie pro- dosta~czan.ie przemysłov.*i i 

m i, stanowiacymi jakieś zależ<J od teqo, c-zego si.ę od blem związany z rozwojem gospodarce komunalnej ener-

spe!nienie snów 0 og r odach! teatrów oczekuje. przemysłu i miasta w ogóle: gi:i elektrycznej i ciepła po-

Wystrzyfone dywanowe Nadrzę-dne władze reatrów czy modernizować kotłOwnie stawiło Lódź pod tym wzglę-
t'Tn.wniki :;tanowią świetne zainteresowa·ne są w utrzy- zakiadowe i zakładowe elek- ·qem w c-zołówce nie tylko 
Ho dla b wkietów róż o k · · 1 · • · t · 

rnan iu pewnego średnieao oo- trownie, a t:pn samym zacho ~wei, a e i swia o:;;;__ 

- Centraby system .- za&i.J.ania 
okazał sie w .praktyce ekO"' 
n omiczny i wygodny. Stąd 
właśnie d ecyzje o dalszej je„ 
go rozbudowie. J•ak wiec bę-o 
dzie przedsrta wfa.ł się schemat 
dosta.rczania gorącej wody i 
rpary techn ologicznej w ,1980 
roku? 

EC-II będ'llie dostarczać ;,w 
szczycie" 36Q gigakalorii n<r 
gadzinę dia: Ku.raka, Rokicia.; 
Obywatelski ei. S k!"zywana; 
R etki!lli, Karolewa, Koziin; 
Sródmieścia (część poh;dnio-. 
wa) i rejonu ul. 1 Maja. 

EC-III (520 Gcal/hl dla 

i 
wagonów wyqla,dają hałaś· 
l iw! południowcy, ścia,gni~ 
ci tu nadzieją zarobków 

ta. Te ogrody _ to wynik ziomu. Kryteria artystyczne wać tradycyJny obraz „mia-1 I 
są oły;nne. szuka sie więc sta k ominów" z w szystkimi Mało kto pamięta, że po 

wielogodzinnej pracy owu ch . raz pierwszy w Lodzi ener-
niezmardowany~h pań domu . łatwiejs7.y~h. uozo'l"n1ie obiek - tego faktu kon.sekwencJami, gia elektryczna popłynęła w 

Przechodzą do nich po, zd'l tywn yc:h., które nozwa.Jajoi czy też budować centralny maju 1906 r. z ... Grand Hote-

wałoby się, nie kończączi ooi sać t eatr lic~bami i o gól-I system zasilania energetycz- lu do posesji prw ul. Piotr· 

się nigdu vrac11 w domach . ! nikami. Ilość widzów, ilość n ego? Przy czym sprawa do- k_owskiej 37. Zaś pierwszy 

zbyt obszernych _ ja,k na soektakli, prooorcje reoe•r- tyczyła nie tylko elektrycz- silnik o mocl'. 7. J<;W po.dłł-

gni azda, z 'ctórych przeważ tuarowe; ile szitiJ•I( pol ski: h. ności ,ale i tzw. pa.ry techno- I czono do teJ .sieci 31 hp a I 

o siedli: Brus, Teofilów, ża
bieniec, Wielk opolska, Kozi
ny-Wschód, Bałuty I-V. Sta"' 
r e Miasto, Doły. SródmieśC'ie 
(część wschodnia) i rejon ul. 
Wierzbowej. 

EC-IV (430 Gcal /h): Wi.,; 
dzew - Za chód, Widzew -
Wschód, Stoki, Dąbrowa i Za• 
r zew. 

.. 
· · h ·1 kl k' 'I 1 · · . 1906 r. w tkalru A. Domano· 

nie już wy.frunęły pisklętii. ile obcyc . 1 e a-sy 1, 1 ·e 0~1czne1. oraz ogirzew!łn.•1a wicza przy ul, Wólczanskiej 

W 
myśl tutejszej tra.dy- W\9'JÓłcze;;:10ści. Liczby u s.oo- miesz!rnn. Wtedy to własn1e, 38 

cji, młodzi po stu- 'kaj.ają - z· widzami nie je,{ w latach pięćdzies:iątych, za- - -

d imch wędrują w źle, oro::>orcje sa n•a ogół padła decyzi0 budowy elek- W 1965 roku łódzka energe-

świat. Po kilku l atach. zachowane. cóż więc wygod· trociepłowni Lódż - II (dziś tyka ol;iągnęła zdolność oro-

pra.cy w przedsiębio·r- !lllie j ~ze!(o niż sta1•U'S quo? EC-II im. W. Lendna). Pierw- dukcyjną: 226 MW i mocy 

stwach rozsianych chyb.i Przec\etność jedn ak zabija szy tu·rbozesoół ciepłowniczy cieplne·; 280 gigak.a'lorii w 

po m!ej kuli ziemskiej - t eatr. J a·\;: twierdzą prakty~y. ruszył w 1958 ·rąku, a pierw gorącej wodzie oraz 460 ton 

powróca do rodzinnego mia dobry teak ł.aVwie.i jeo:t 'zro- szym zakładem, który otrzy. pary te:hnologicznej na go-

sta. z ba.gażem doświadczeń ----- ------- ------------------ dzi nę, 40 km podziemnych 
z z obowiązi<:ow11m w!asnym._ ____________ , ____ .___.. ______ ...., rurociągów docierających na 

~ontem ~ . banku. Powraca go. poł11sku, s~ sprzątaczka.~ M a.tki. kilkorga. • d7ie~i; Bałuty i do Teofil owa rozoro 

3qcp dzieci osiedla.ją się mi, jYTaczkamz, kucharkami, rozsianych PO swiecie, wadza gorącą wodę do mie-' 

według możliwości wici - wychowawczyniami dzieci, lub już osiadłych na szkań. Ale ipotrzeby rosną 

sn11ch. zwykle oddzielnie cd sekretarka.mi czy asystent- własnym, zastama.wiają się szybko. 

roriziców; zasadą młodych kami swych mężów... Po- nad tym, że ci m!odzi nie R d 11 

mazżeństw jest sampwy- zbawione ~einz pra1v pu- kwapią się powiększać , „ o zina EC 
· t starcwlność. bl icznych, nie zdradzają się swoich rodzin. W klinice 

J mk to Jfi'S z tymi za"l"ob- W '!"odzinnym mieście, od jeśli interesu.ja się np. po- położniczej na 10 dzieci po- „Rodrzina" EC musi się J?O~ 
kami?. Nie_ ryarze.ka. się mierzajqcym cza.s koncert'!. lityką, muszą natomiast dobno prz1;ch-cxfai na świat większyć, Budu.ie się JUZ 

na nie, cn.oc wiadomo, mi zegaTÓW, pelno jest S'l- znać się i w parę zabierać j eden Szwajcar, a resztę EC-ITI w rejonie Żuba·rdzia, 

że znaczJ'l;a cz~ść na pewno motnych kobiet, w zbyt głos w dyskus ji na temat stanowią mali cudzoziem- a są proj ekty budowy IV w 

u.tonie w wielkich maoazy- obszernych jak na ich pa- li teratury czy s.z.tuki. Mu- .cy. Jeśli obecnie brak 'Tqk rejorrie Dąbrowy oraz dal-

-ach oznaczonuch znakiem t h T k b szei· p~zebu"'owy 1· un 
"' - " .rzeby, star uch domac . a szą yć zawsze p·rzyzwoicie do cięższej pracy każe Sf)ro ·• " · ·owo-

„M„ („Miaros" - :;opotykan<> 1a~oś się dzieje, że mężo- ubrane (co u!atwia fartuch, wadzać niew ykwalifikowa- cześniania starej EC-I. Prze-

We wszystkich chyba osie- wie odchodzą pierwsi, po- osłani·aja,cy suknie ku.piane nych robotników z krajów wi·;Juie się , że i nwestycje te, 

dla.eh). Sklepu „M'· - to zo.stawiajq c wcfowom nie na posezonowych wyprzeda dysponujących ich nadmia- ktorych koszt oblicza się orien 

ogromna ilość tanich, ale do najgorsz.e zaopatrzenie n:i. żachł i ładnie uczesane (chwa rem - to ;łuszne chyba są ta·cyjnie na ok. 2.250 mln zł 
brze podawanych i jeszcze re~ztę ZJlda.. Może wła.śn>e lą się, że robią to sa.me - rze obawy, że w orzusz!ości mo pozwolą do l!l80 roku pok ryć 

lepiej zachwalanych towa.- u:owcza.s zaczuna się „b'l- czywiście, w tym mieście jest że trz eba bedzie sprawa- potrzeby mia"'1ta i przemysłu 

rów. „M" - to konkurencj'l b~e la.to" ;zaprac0<wanych ko 1'Uiewiele zakładów fryzjer- dzać i „mózgi"... Już dziś w ok. 95 proc. 

dla tradycyjnych sklepów, biet szwa1carskich? z udzia skich). Przy tych niezliczo przecież wita. sie z otwarty - -

nie wytrzymu iacych ka.Z ku- łem w. przekazanym w ich nych czynnościach zaskaku- mi rękoma vrzedsfawicieli I Na skutek budowY l roo:· 1 
!acji cen. obliczonej n.a. rec.e. „i~teresie", z oszczod- ,.„ ś1vieżościa wyalndu. ,,Na wielu zawodów deficyto- budowy centralnego systemu 
w· 'k" 6 . J. 'I: ""' ""' za.silania, można było unie„ 

ie, i i szybki obr t, z nosc:ami ca.ego życia złożo oko" daję k<J>żdej z moich wych w Szwajcarii, bo tn ruchoonić ok. 130 kotłowni za 

Wzdragających się przed numi w. banku, dostrzegan szw·ajcarskich znajomych o tym kraju wielu studiują- kladowych, a więc tyle:7 ko-

tamdetą, „M" t o niewstanny naraz, ze ··: nie wiedzą C? d ziesiq,tek lat mniej, niż cuch wybiera te kierunki, minów przestało dymić. 

temat rozmów, a może i ma.ją robić z nadmiarem sobie nap'Ta,wdę liczy. Sanne które uozwalaja w przu- zmniejszono zużycie tzw. wę-

Westchnień oszczędnych wolnego czasu. . przyznają, że dopiero u szlo.ści na prywatną prak- gla umoW!llego potrzebnego 

mies-zkanek mias.ta, którym _Przed tein, :J-OJko . żony, schylku życia. wyprzystoj- tykę. do wyprodukowania 1 kilo-

zwyczajowo nie w11pada. których rękoma . m.usi być niały - i że nowe pokole- WALERIA KO'RYCKA watogodziny energii elcktrycz 

korzys.tać z uslug tych mo- robione dosłownie wszy st- nie Szwa1·carek pre.zentu1·e nej z 485 g, do 324 g · w 1965 
. r()ku. (PrzPwiduje się, że iin-

f}azynow. Mo1a przewodnicz ko w d·omach s;;wajcar skich, się ze.piej niż za ich mło- Na zdjęciu: [pll"a(X)OWnrey ma westycje p;rojekt<>wane do 

ka wolała zaczekać na uwija.ją się od switu do no- dych lat. Może to sport gazynów „Mig.ros" otirzymu.1ą 111980 ! · pozwolą zaoszczędzić I 
mnie na sasiedniej uiicy, cu w ogrodzie, ~oprowcuiza wydłuży! ich noai i ruuia.l rowery, by nie tracić czasu roczme w skali miasta ok. 

~Y :uu:hęcona cen.ami ją podłogi cio o!smewa.jqce- smuk!ość sylwetkom? = chod2enie PO hai!i. 0,5 mln ton tzw. węgła u-

~-~~-~----~'-----------· „ --~~---~--~~·„-~~~~~~~~~~~~~----...::::::TI.e~o!). -

Zaś udział EC-I w pokrywa 
niu p<>irzE'b cieoliwch, będzie 
stopniowo malał n a korzyść 
pozo;;.tały~h członków „ro
dziny". Nie trzeba chyba do
dawać, że wówcz25 do rzad
kości będą należały dyrn,ią
ce „indywidualnie" kominy. 
Powietr ze •n,ad miastem będzie 
czyste ..• 

Zamknijmy oczy._ 
.„niech sie nam jawi obraz 

mia st2 -0 którym :nie będzie 
można powi·edzieć, że ma 
„urodę złą". Błęktt czystego 
nieba rozciąga się nad sze
rokimi a rteriami ł"ączącyrni 
poszczególne osiedla i prze
biega•jącymi o•rzez miasto do 
innych .mia'S't, nad 51kuoiska
mi d omów. w któ rych są' 
jasne mi eszkania. Nie ma cfas 
:ny~h podwórek - studni, nie 
ma „kocich ł'bów". Może tyl 
k o ktoś woadnje na pomysł; 
by zostawić trochę dawnej 
Lodzi w r odza ju .• skansena" 
- by namietal.ri. nasi ~uko• 
wie jak wiele trzeba było 
zr.obić od wczoraj do n:aszego 
dziś._. Jak wiele trzeba było 
ZT?b1c tam ood ziemią, pod 
:r:i1astem•, gdzie '!"ozcią·ga się 
sieć kabli i ru.raciąirów, k;tó... 
ryimi płynie ożywcza energia 
i ciepło: dwa czynn~ki w y
z·n:aczaiące nowoczesno§ć · i 
tej nowoczesności niezbędne, 
bez 'których wizja nowe; Lo
dzi byłaby tylko czczą fan
tazia. a n ie tY'ffi co staje się 
każde~o d nia „. 
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I W 
ubiegl4 sobotę na lama.eh pra• 

sy wkazalo się ogłoszenie inf.or

mu;ące, że w okresie zimow11m 

sprzedaż mleka i pieczywa odby.wać 

się będzie wyłącznie w dni powszed

n ie. Odwołane zostają dyzury sklepów 

ogólnospożywczyeh w niedziele i dni 

świąteczne. W oglos::eniu poproszorio 

konsumentów o dokonywanie odpo

wiednio Zwiększonych zakupów iv 

dni ' przedświąteczne. 

la się długa ko.lejka. Na pólkach nie 

bylo już ani jednego bochenka clil~

ba, leżało tylko ki.Ikana~cie małych 

bułeczek. Rów'11.ież ani chleba ani mle

ka nie otrzymali klienci w sklep ie 

przy u.Z. Zielonej 9. Na py.tcmie, gdzi e 

ew.entualnie można by ku.pić mleko. 

ekspedientka odpowiedziala, że o tej 

porze chyba już nigd:;ie. 

i chleb. Jednakże aby d.o9tać się do 

lady po bochenek chleba, trzeba bl/!o 

stać w dlugiej kolejce. Cioonota daje 

się tu we znaki za-równo k.lientom jale 

i peTsonel.owi. Podobna sy.tuacja je.;t 

w sklepie pTzy ul. Z.:.wiszy 22. Tut ;ij 

u godz. 18 przy stois:~u z a.Ttykulami 

spożywczymi ustawiły się aż dwie k~

lejki· W sklepie przy u.1. . L wowskiP.j 

- blok 2 - byho TÓwnież mleko, a 

nawet ma.ślan,ka. Szkoda, że nie po-

I Delegacja pracowników naukowych ZSRR 
z wizytą w lodzi 

dia.cyjnej oraz K&edrę 

Technofogiiii Celuloo:y i Papie.-

ro. (k.) 

I Sobotni raid „Dziennika 

Chleb możnći bylo otrzymać nat-0-

mia·st w sklepiQ Pfi.S przy ul· Piotr-

Łódzkiego" · po sklepach spożywczych 
I 

W Lodz;i bawJła 12-<>Sobo
wa. dele-ga-0j~ prac1>wników 

naukowych ZSRR, zajmują

ca się p1>limera.mi. Na czele 
delegacji slia·ła Tamara J. 
Kefełi i czlOIJlck korespon

dent Akademii Na.uk ZSRH. 
N. C. Jcrn.iki>Je>(H)W. Goście 

radzieccy zw1.ed7JIJ Politech
nikę Lódzką - Katedrę i Z~

kład Chcmjj Fizycznej P~li

merów i Zakład Chemii Ra-

sos 
lruciciele ryb 

I ~ ~~~~~.~i~~~i~. '~~~~! sobotę między godz. 18 a 20 po skle- ul. Nairutowicza róg Wschodniej. Mi~

pach łódzKich, mial zorie.ntować nas, ko oferowały swvm kl iento.m. sklepy 

• • 
I pieczywa 

staTa,no się o więksau wybór pieczv

wa. 

I Młodzieiowe 
zarządy przy 

komitetach domowych 

K 
l:OChma.1nia w Gł<7w.!rle 

wpuśclia do r7leki 
Mrogi trujące ścieki, 

które zamioeczyścily wodE:. 
Usnęło z powodu braka 
tlenu kilkaset kilogramów 

ryb. Sprawa została sk.iero-

wana do proh-uratora. Wie

czne kłopoty z zatTUwaniem 

ryb nast.ręc=ją także inne 
7,aklady m. in. Tomasz<JIW

skie Zakłady Vlłókien Sztu

cz.111ych i cullrrown'ia w Wie-

I 
jak sklepy przyg.otowały się do zwięk- PSS przy ul. Piotrkowskie j 194 i 20:!. 

szonych z~kupów w sobotę . Okazalo · W tych sklepach byl również chleb, 

się, że niestety, nie wszy•stk ie sklepy nie bylo na,tomiast v ieczywa p szenne

pTzygotowały wlaściwe zaopatrzenie g.o. W sklepach przy A. SlTu.ga 3 i 10 

zarówno w mleko jak i w piecz11wo. nte bylo ju.ż żadnego pieczylQa. W 

Dużo klopotów mieli zwłaszcza mie- sklepie pny u.Z. A . Struga 2 klientom 

szkańcy ŚTódmieścia z Te~Otnu ulicy ofeTowano czeT·stwy ch l.eb sprzed 4 dni. 

NaTUtowicza. W dyżu.TUjqcym sklepie Mieszkańcy Tejonu ulicy Za.chmLniej 

przy u.l. NaTu.towicza, róg Armii Lu- mogli zaopatrzyć się w mleko sfod

dowej o godz. 19 nie bylo już ani kie i zsiadłe w sklepi e pTzy wl· Za

kropli mleka, ani kT.omki chleba. W eh.od.niej 1Ci OTaz w .,klepie pTzy ul. 

Nie wątpimy, że Zjednoczenie PTzed

siębioTstw Handlu Arlyku.łami Sp?

żywczymi wyciągnie z tych faktó•.v 

właściwe wnioski . O ile można zgo

dzić się z tym, że w oiresie zimy nie 

będzie dyżurów niedzielnuch i świ:t

tecznych, to ał>solutnie nie można 

tolerować złego za,aopatrzeni<t w a'l"ty

kuly pieTwszej potTZeby., a zwl~zcz!l 

pie.czytvo i mleko w dni poprzedzaią

ce świę,ta t niedziele. Prosimy rów

nież o wy·wieszki w skle,pach, infor~ 

mujące, ktÓTe placówki pTowoozą 

tzw. ciq,glą sprzedaa m.Ieka i pieczy-

I Dobi-ega końca organizowanie 
:zebrań mieszkańców posesji w 
dzielnicy Sródmiescie, na któ
rych do.ko.n.".je się wyboru no
wycp komitetów domo wych. 
Do tej pory już 90 proc. do
mów wybra.ło swoje l<omitety. 
Resz;ta do.kona tych wyborów 
w na.j.bl'iższych d:niach . Przy 
ok.aizji zebrań om.awia się W1ie
le spr:i.•W zwiąeanych z is totny 
mi potrzebami mieszkańców. 

Dotyczą one zwłaszcza ren1-0n
tów, prn<:y admi:n.istratorów, 
ro.bót rozbiórko•wych. Na wie
lu rebran;ach mówi się o P!tZY 

ą:pieszen.>u pod.łączenla. domów 
do elektrocie1p!OIW'l'l.i. 

luniu, ktora zanieczyściła 

o s tatnio calkowkie rz.~ki 

Pyszną i Oleśnicę. Zginęła 

w tych nekacll róW!llie;;; 

masa ryb. 

I :;torsku. z pieczywem ekspedientka mó- Zachodniej Tóg Limanowskiego. Na. 

wile.: trzeba byŁo przyjść wcześniej. próżno jednak szu.kano bialego pieczy- I 
Sytuacja w :rzece M:rodze 

nie zmieni.a. s:ę . A ponie
waQ: woda z Mrogi przepły

wa przez r ybne stawy ho

dowlane PGR zagrożo

nych jest zatruciem 300 ton 
>ryb. Ryiby te uratować mo
że jedY1I1ie za.rządzone prze~ 

Wojewódzki Inspektorat 
Och.rany Wód przepłukiwa-

w sklepie przy ul. Naro,tow-icza 25 wa w placów·ka,ch tej dzielnicy. 
wa. (Kas„ ;. 'fcT„ wit„ Ciip.) 

przed stofakiem z pieczywem ustawi- PTzy Pl Kościelnym 6 byto mleko 

Dwa metry na dobę Na te r enie 50 blokU przy każ 
dym koaniltecie domowym po
wołano uiirząd młodzieżowy. 

Do z.air:zą<:J.u tego weszli m ies:z

kańcy liczący do 18 lat. W ten 
sposób stairzy doświadczeni dozia 
łacze µrag<IUI wciągnąć do pra 
cy w ·komiteta.ch ludzi mło-

nie !l'."Zeki. Polega ano na 

11-kondygnacyjny dom w ciągu 18 dni 
podinoszeniu = ki1ka dni 
staw.i.del · i szybkim przepły
wie nagu:iom.adzooych suD
stancji tru'jących. Niestety, 

prieipłuik:iwanie stosuje sie 

zibyt rzadko i niezbyt cfo
kladnie. Gxo7ba za:trucia 
ryb w staiwach spędza na

dal sen z ipcrnriek :imspekto

ratu państw-.owycli gospo

darstw ry"i:m.ych w Lodzi. 
Tym bairdziej, że w ub. iro

'ku doseJo do zatu::ucia ryb 

w staiwac'h. Km-y zapłaco

ne przez zaikłady nie za

stąpHy ;ryb na ·świąiteczmyclł. 

półmiskach . Aby w tym ro

ku nie powtórzyła Slię iJa 
sytuacja, bijemy na alarm. 
Wszyscy, od których to ~ 
leży, w.imni zrobić 'WISZ%t~ 

ko, aby nie dopuścić do wy 
ginięcia za;r.ówno ryb ho
dowlanych jak i cennego 

Z.'18-0WCY BAł..UT ••• 

... otrzymali na zO<I'ganJ.zowanym 
wc-i:oraj w karwia•rni „Staromiej 
ska" ogólnolódzkim spotkaniu 
nagrodę Ul za•jęc1e I miejs ca 
we współzawodnictwie w up<>w 
szechn1a•niu systematycznego o
szczędzania . w s ród mia.dzieży 

pracującej. Spo.5ród i.a.kładów 

pracy naioszczędniejszym.i otlrnc 

zali się ZMS-owcy z Lódzk icłt 

zaJ<ładow Radiowych. w całej 

Lodzi syste maty.c=ie os-tczędza 

8 tys . pra.cujące-j · mlo.clz ieży , a 
prawie 1.200 n.a ks1ażeczk1 mie 
szkan iowe PKO. (k,j 

NOWOSCI BELETRYSTYKI .•• 

: .. obejrze115lny wczoraj w ló<iz 
kich księgarniach „Szt uka i 
mysi humanistyczna" Jana Bia 
łostockiego, ,,L1sty 1889-1936'' 

T omasza Manna, biografia EL
zy Orzeszko\vej, s ienKiewic7.a 

- „Krzyzac~·" - oto pozycje, 
które mogą zainteresować nie 
tylko koneserów. Ukazały . się 
rownież nowo3ci wy<lilwn.iczP 
dla młodzieży: powiesc o prz~· 

jaźni i miłośc i Borysa B iedy 
pt . uD-ziewcz~ta" i Juliusza 
verne'a „Qzie-ci ka.p i tana 
Grainta '' oraz ,,Ta.Je-mnie.za wys. 

pa". I 
W SALC>SIE 

SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ ••• 

... ok. godz. 12 niewielu było 

zwiedzających. A to dziwne, 
bo i punkt wygodny (Piotr
koiwska 86fll8). salon bardzo ł<i 

dn ie urządzony i wreszcie wy
stawa gra.fi.ki Jacka Gaja, Ta 
deusza Jackowskiego i Andrze 
ja Pietscha - niezwykle cie-· 
l<a•wa. warto wejsc chr1<.: by "" 
chwilę, zeby po<ldał się szn
kującej czasem wyobrażni arty 
stów i na Wlasne oczy stwier

dzić dlaczego w tej dziedzi·ni~ 

sztuki odnosimy su•k<:esy •mię

dzynarodowe. W c i ągu dn.i;i 
przedętna ilośc zwiedzjącyct• 

nie przekroczyła 20U O'ióh. 

NA KIERMASZU JESIENNYM ••. 

.„w sklep ie PSS przy ul. Piotr 
kowskiet !OO zastaliśmy na to
miast jednorazowo ok. 120 o
sób. Trzeba przyznać, te wy
bór odzieży jesiennej jest dosć 

duzy . Dużym pQpytem c ieszył)• 

się wczoraj płaiszcze ortalionn 
we dla kobiet. Cena dosyć .przy 
stęona - 520 zł. 

w KLUBIE STUDENTÓW... I 
.„„Pod siódemkami" od.była 

s i ę impre.za pod na.zwą „Mie·· 
szanka klubowa". w tym s pot 
kaniu ze studentami wzięli u
dział m. in. uczestn icy Kolllgre
su Kultury oraz reżyserzy fiJ
mow!. K ierownictwo kluou w 
planowało ją ja.ko cyklicznP. 
spot.kania z ciekawymi ludżmi. 

R6żnoro<lno5ć pomysłów i do
bór tem'1tów z pewnośc!ą po· 
d oba s.ię pub!ic-z,nosd studenc
k ie j . (Rc.l 

Ten rekord szybkości we 
wznoszeniu murów mieszkal

r..ego wieżowca pobiła załoga 

Łódzkiego Przed'sięoiorstwa 

Budownictwa Przemysloweg0 

bt:dując na Kairolewie przy 

i;:). Bratys tawskiP.j (dla człon

ków Spółdzielni „O&i€<lle 

1\11-0dych ") 11-kondygnacyj :w 
dom. Budowę rozµoczę to do

kia.dn.ie 22 w.:-ześnia - zakoń

czono 9 października. Tempo 

to uzys kano dzięki zastoso

waniu metody zwanej śliz

gc,wą. Polega ona na bet-0110-

·.vaniu ścian zewnętrznych i 
wewnętrznych za pomocą 

hydraulicznyc h podnośni<ków. 

puesuwanych po prętach w <:> 

dzących . Stąd pochodzi na
zwa wznoszQnych tą m etodn 

obiektów zwanych „ś l iz

gami". Dom, o któryrp m•>

wa, to już czwarty lódz~i 

51izg. 
Dom ma '11 końdygtlacji. 

32 metry wywkości. Zużyto 

2000 m 3 betonu. Dzi ennie 

ciom wznosił się przeci-ętn;e 

o 1,92 m . Betonia'!"ka pracv

wala cały cr..as bez przerwy. 

Obecnie trwaja roboty przy 

rozbieraniu instalacji hydrau

l icznych, które zostaną za

n1ontowame przy budow1':! 

na.<tępnego .,ślizgu". 

Pozostało Jeszcze wykona

nie ta.kich i:>rac jak zmonto

wanie prefabrykQWanych st-ro 

pów. zaloż~nie centralnego 

Q,!Zrzewamia. o sadzenie stolar-

11:i i przy.gotowanie robót zi

mowych. W przyszłym roku 

wprcrnadzą się tam nowi lo

ka torzy. 
Początek budowy nas-tępnP

J!.C „ślizgu" przewidziany 27 

Na co 
choruiemv? 

Podepsz.anie się z roku na rok 
warunków m ieszkaniowych i hi
g ieo:cznych w na.szylln m ieś.cie 

ma duży wotyw na zdrowot
nosć ł od.zia:n. Obserwuje się 

stałe Zffi'~ieiszanie cho:-ób za
każnych. Taikie choroby jak 
błonica , dur brzu!>zny, czer
wo·n:ka - występują cora•z rza 
dz iej . W roku ubiegłym zare
jestrowano w porównaniu z 

rokiem 1963 o 9,5 tys. mniej 
zgłoszeń chorób za:ka.żnych. Nie . 
zano·towa-no w tym okresie ani 
je-Onego przy pa di< u choroby 
Heine Medi.na. Potężną bronią 

w wake z choroba.mi za•kaźny 

mi są szczepionki. Dzięki ni.m 
0ipa1nowa:no m . in. krztusiec, 

dur brzuszny, a ta.kże gruźlicę . 
u dzieci i mło-dzie•żY . 

Wciąż jeszcze groź.ne są ta
kie c .oroby epidemiczne ja.le 
grypa, za.pa.lenie płuc u nie
mowJąt, ploniC<ł, odra. .Duże 

trudności nie tylko w Łodzi 

ale w całym k ra ju ma :sł użtx: 

21drowi2 w opanowaniu wiruso 
wego zapalenia wątroby. w la 
tach l 96:J-4;5 no.tuje się te? 
w:.:rost za•każeń chombami we
n eryc.znymi. 

Prz)l!Czy.nami. większosci zgo-
now w naszym mieści<.> są no-

11 

w otwo.ry, choroby układu krą 

żenia i układu nerwowego. Ma 
· leje na tomia<St Hość zgonów z 

powodu chorób na.rządu odde
chowEigo i na.rządów trawie-
nia. (kl 

- J<Vką ch-ce&i książecz
kę: pTzygodową czy bajki? 

- Jeżeli to- cioci nie zro-
bi różnicy, to wolalbym 

październ ika. Budowa takie

go domu je&t nie lada grat

ką dla „ga;p;ów", kthrzy z 

:r:amteresuwa:niem śledzą co
dzie!llnie proa: budQWlamych. 

(a.I) 

·~~~~~~~
~~~~~~~-

D
ziś. 18 bm., przypada Dzień Łącznościowca. W Ło

d.zi pracuje prze.~zŁo 5 tys. osób, kt&re ob~hodzą 

to święto . Są wśTód nich najbardziej nam. znani 

listonosze i panie z okienek pocztowych ja.k f'6wni.eż 

liczni pra,cownicy radiofonii, t elefonów. poczt, · z k<Lb

Tymi na co dzień spotykamu się TZOOziej. Dziś chcemy 

na.szym Cz11telnikom przedstawić 9 osób Teprezentujq

cych na naszych iamach killcutysięczną rzeszę łqc:zn-0§

c-iri'11,„ń„„. 

WŁ.4DYSŁAWA BACHA1v kasjerka Obwoooweuo 

UTzedu Pocz towego nT 1, mająca poza sobq blisko 15 la.t 

pracy w zawodzie. 
L UCYNA MATYJASZCZYK - vra,cow.nica odd:zialn 

Ta.diofc>nicznego, jednocześnie dzialaczka związlwwa. Od 

7 lat pracuje w radzie zakładowej. 

ADELA PIOTROWSK.4 naczelnik „kobiecego" 

Urzędu Pocz towego nT .18 przy ul. Snycerskiej pracu.jP. 

na poczcie od T. 1948. Jest kierownikiem Bryga,d11 PTn

ł:u Socj<Uist11cznej, którn powstała jako ;pieMvsza na ti>-

1:.f'.~:.., OJ'111ornłl·r>qn TTrze1.u P11r:z t .... u,eaC' 

ł 

~ 

dych. ' 
Na teren.ie śródmieścia wy

boTy do komitetów blokowych 
rorzipoczną się , ptJ<i ko..'Liec II 

dekady paździetni.ka. (l•) 

„Akcja - 300" 
na półmetku I 

Konkurs „Akcja 300" cieszy 
się w tym roku większym po
wodzeuiem niż w r .oku ubie·g
Jym. Na półmetku PKO notuje 
150 mln' zlotYch zadeklarowa
nych w Ło<lz.i i wojewódZ'twie 
1z n.asq;ego miasta po<:hodzi !<U 

ma ok. 60 ml.n). W ubieglVU 
roku w MJa.Iogi·cznym okresie 
zadeklarowano 120 mln zł. 

n.o chwili obecnej do konkur ~ 

su zgłosiło swój al<•Ces przeszło ----------------

naryibku. 

30 tys. os'ób. Naj,więcej zgło-

•zeń przyjmują urzędy p<>czto
we. w Lodzi przo<luje pod tym 
względem Poczta Główna. 
1 .~w niedzielę vdetl? ~- osól) stto
rzystalo 7. tego, że otwarte 
były okienka w PKO. Około 

3,5 tys. osób zlożYlo deklaracje 
uczestnictwa w konkursie „300''. 

(K) 

Autobusy przegubowe jeszcz·e 
w tym roku 
Łódź otrzymała już 34 Lka

rusy, k tóre 7,najdują się już 

c1.ęściowo w eks!Ploatacji. 
Miasto otrzymało także lD 

J<>.lczów - a dalszych 5 -
O<'Zekiwanych jest w <J1Stat

niej dekadzie października. 

W łrońctt roku 
Lódź otrzyma 2 
p1-zegtll!bowe. 

MPK ma trudności z pr.ze..: 
kazaniem pojazdów do eks
ploatacji m. in. na skutek 
braku kierowców. MPK po

trze:buie obecnie aiż 50 kie-
irowców. @!) 

: Harcerska Akademia Wiedzy Społecznei 

ZOFIA 'iifii:DHZYCK.'1 kc>nt roler ka ·sianuwis"'a C1RS 

w Urzędzi<> Pocztowym Łód.ź 1, pracuje od 1945 r.; jest 

czl onkiem za-rzad~' Rad'U Kobiet i skarbnikiem kn!!l 

PCK. . 

ADAM WRó'ZYflSKI - pracuje na poczcie od „. 
1945 jako doręczyc-iel. Jest kierownikiem BTygad11 P-ra

cy Socj<i.li stuc:mej. 
JÓZEF NAPIERAJ - również do~ęczyciel, dziafo 

poza t11m spo1ecznie. Ci<>.'*lV się zaufaniem jako czlo.ne:~ 

::_adv zaklarlowej. 

T A~DEusZiiUBJAK - doręczycie't~';;a,"'r;y 
poczt„J'wców również jak.o członek -0rkiest111. 

nie na klarnecie . 

, . ..... „.,. 
jes t wśród 
Gra pii:k-

STANISŁAW . BEDNARKIEWICZ 

do-ręczyciel od r. 1937 . 

prrocu.je 

Również od teoo samego roku pTll!CtLje STEFA 'V 

~ Już trzy 1ata działa w 

~. ~!~z~jp ~~~~~~-~~a .z~~~~= ł'41KJUALNO~Cł 
m1a W iedzy SpołeczmeJ". Ist- lił] il 
nieją przy niej trzy wydzia- 0 o d}..1.„l o o 
ly:_ wiedzy S'JolecznoJ>olity<;:::- ~lłf«• flilfHJ/iflkJ(JH 
n e J, peda.gog;cz.ny 1 wsp.:il- ---- ~/-

<:z.esnej kultury i sz tuki . W 

czasie 7.ajęć odbywają się 

~potkainia z d ziennikairzami, 
a;rchitekt.ami, pedagoga mi, l"!

kairzami itp. Obecnie akade

mia przygotowu,ie się ,fo 

inaugu.Tacji nowego roku. 

1966/67. Wykład inauguTacyj

r;y odbędzie się 21 bm. Q 

godz. 17.30 w gmacht:: Lódz-

k;ej Chorą.;rwi ZHP (u1 

G<lańska 165) (j. kr.) · 

500 studentów 
miastu 

50o studentów UŁ 1 Pł, pra
cowało w ubiegłą niedzielę 

Pl'"LY porządkowaniu terenów 
wokół akademików i uezel•ni. 
Studenci PŁ wykopali m. Ni. 
rowy, w którycb ułożone zo
staną p'l'Zewody elekt ryczne do 
oświetlenia boiska. (ol j 

15,5 MLN ZŁ PRZEZNACZYŁ 
Polski Komitet Pomocy Spo
łecznej na pomoc dla m iesz
kańców województwa . W roku 
bieżą.cym - podobnie jak w 
latach ubiegłych - rozpoczęto 

w wojewódz~wie zbi.órk~ pło

dów rolnych, k•tóre zostaną 

przekazan<.> podopiecznym PTITS. 
W KO-RIELACH WIELIUCH 

- we wsi, w które·j urodzlł się 

Władysław Tieymon.t - z oka
z ji Kongresu Kultciry odsłonię 

to kamień z tabUcą. dla uczcze 
nia p!~a·rza . 
MŁ YNKJ D-0 KA WY, mikse

ry oraz roboty lwchen.ne będzie 
pro1rluk0Wać Wytwórnia Wyro
bów Precyzyjnych w Niewia
dowie kolo Ujazdu. 

POMOR KUR panuje w Pa1bfa 
nicach . Na nieszczę~cie w mieś 

cie tVllll nie można nabyć le
ka·rstw przeciw.ko tej groźn~ 

cho·r<>bie . 
N'A STOPN1ACH TRAMWA

JOW i z<lerzaJrn(!h doie•żdża mło 

dzież .sz>kolna «e Zgierza i Ozo.r 

k owa do ŁO!clzi. Nie wiadomo 
dl.a.czego na linii tej kursują 

na}częśC'iej tramwaje w skła

dzie dwóch wozów. (wi-t) 

Gastronomio my2ospoduro@uJe etaty ODWAŻNY, naczelnik UTzędu. Pocztc>Weg.o Łódź H. 

Chlubi się tym, że na teTenie jego u.TZędu dzia,ła 5 BTIJ · 

ga.d Prac11 SocjCiili stucznej i że u:iękw.-,ść ich członków 

ma odznaczenia XX-lecia . • S. Odważny sprawuje rów 

nież wiele f1i nkcji społecznuch i ma liczne odznaczeni• 

m. !n. STebrny Krzyż Za-sługi. 

W sz11stkie te oso-by w Tozmowie z nami prosily, aby Braik dostaitec„nej Hości eta-
tów - to glówm.a J>Qolą.czka lódz 

przekazać łodzian.om podziękowanie za wyTozu.miałośil kiej gaist·mn.omii i kto w;e cz y 

w wielu wypadka.ch, kiedy ob-sług.a nie wy.pada 'lll n ie je<.l·na z na·Jważn·iejszy('h 

piątkę, ale nie jest to wmą pracow-m~ów poczty. M~ przyc.zyn n aszego niezadowolł!-

ze swe j strony w imieniu na&zych Czytelni.ków s·kłtt- nia z Jej usług . 

dam11 . ws~ys~kim_ łączności~com na _ręce zapTezent11- osta.tnio d yrekc ja ł.ZG-Re-

wanP1 dz1ewuitk1 zuczenza ·wsz11stk1ego na1leps2e110: ~ stauracje orze.kazaJa trzy swn-

·:::::;::=::=::=::=::=:::==;=::::::::::::::::::::::=:::============..,,;~,,l.- ..,._ r •• (Kas) FotxJ: Kf.!<d:..1 . ~ je z.a•kłaciy - „Jutrzenkę", 

-
- „ .••••• „ ..... „ ... „ .~kil'' d -~J!-~_. )iilJ' 

4.---DZIENNIK -L~Llm' 248 .. ..(6175) 

k~iożeczkę PKO! 

p.rywa.~ną dzierżaiwę. W pla
nach przekazanie da!szy,ch 
trzech. Q?rócz korzyści e•kono 
mi.oznyoh - dzie1·ża,w i sie bo

wiem ·restauracje deficyto.we -
przedsiębiorstwo zy!:lkuje w ten 

spo<Sób o·k. Hl-O eta.tów. Perso
nel wydz1en\a•wionych restaura 
cji p rzen'.es!i>no do innych za 
kla.ct6rw, zwiększajqc w len s;po 

sllib . -o.b&łui,il!i: ike1~rską. _ ~iw> 
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mikso-

H A SN E  TELEFONY

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Kom. MO IM. Łodzi 292-22 
Pogot. Energetyczne 331-28 
Straż Pożarna 08
Inform . telefoniczna 03 
Informacjo PKS 265-sS 
Inform acji. PKP 581-11 
Fogot. Oświetl. Ulic 220-89 
Pogot. PZMot. 533-09

TEATRY 
TEATR POWSZECHNY 

(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.15 ^Mocne ude
rzenie”

TEATR JARACZA (Mo
niuszki 4-a) godz. 19 
„K to się boi w irg in ii 
Woolf”

IEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „K łamczucha" 

TFATR NTOWY 'WlĘckow 
skiego 15) g. 19.15 „P an  
na m łoda”

M a ł .A s a l a  (Zschodinia 
93) g. 20 „Dallas w sa 
mo południe” 

OPERETKA <ul. Północ
na 47/51.) godz. 19 „Fa
jerwerk” (dozwolone 
od lat 18) 

t e a t r  a r l e k in  (Wól
czańska S) g. 10, 17.30 
„Czarodziejski m łyn” ; 

TEATR P IN OK IO  (Ko
pernika 16) godz. 17.30 
,3zk lana góra”

MUZEA

MITZEUM HISTORII RU 
CHU REW OLUCYJNE
GO (Gdańska 13) czyn 
re  godz. 11—18. 

MUZEUM ARCHEOLOGI
CZNE i ETNOGRAFI
CZNE (PI. Wolności 14) 
nieczynne.

MUZEUM H ISTORII W ŁO 
KIENNICTW A (Piotr
kowska 282). wystawa 
„W łókiennictwo wczo
raj i dziś” . „Tkanina 
polska” czynna od g 
10—W.

MUZEUM KATEDRY E- 
W OLUCJONIZMU UŁ
(Park Sientóew.cza). — 
Czynne od 10 do 17.

WYSTAWY

SALON FOTOGRAFIK I
ŁTF (PiotrkowsJca 102) 
Wystawa fotografiki 
Łódzkiego Towarzystwa 
Fotoigraficznego. Czyn
na od godz. 10 do 18 

OŚRODEK PROPAGAN
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewicza). Wystawa ry 
sunku i malarstwa Ma 
t ii i Wacława Komd- 
ków . Czynna od 10—13 
1 od 15-rI8.

SALON SZTUKI WSPOŁ

C O fS d ń e ljM M l
CZESNEJ (Piotrkowska 
88). Wystawa grafiki 
J Gaja, T. Jackow
skiego,.. i A. Pietscha. 
Czynna od 10—18. 

PAŁAC M ŁODZIEŻY im . 
TUWIMA tul. Moniusz 
ki 4-a) Wystawa prac 
uczniów szkól podsta
wowych nt. „Kolorowe 
wakacje” .

*  ¥  *

ZOO Cul. Konstantyno.w- 
ska 6/10) czynne w g.
S—17 (kasa czynna do 
godz. 16).

PALM IARNIA  otwarta w 
godz. 10—18.

K I N A

POLONIA  — „Uciekinier 
w pościgu” od lat 14 
(fiński) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 2<l 

W ISI.A  — „Śmierć Bel- 
l i” od lat !6 (franc.) g.
15, 17.30, 20 

WOLNOSC — „Marysia i 
Napoleon” (panorama) 
od lat 16 (pol.) godz. 
1«. 12.30. 15. 17.30, 20 

W ŁÓKN IARZ — „W in 
netou” J seria (panora
ma) od lat 11 tjug.- 
NRF) g. 13.45, 18, 20.15 

ZACHĘTA — „Marysia i 
Napoleon” (panorama) 
od lat 16 (pol.) godz 
10, 12.30, 15, 17.,-)0, 20 

ADRIA (Piotrkowska 150) 
Pożegnanie z tytułem 
„Handlarze opium” od 
Jat 16 (chiński) godz, 
.;C. 12, 14. 16, 18. 20 

CZA.TKA (Kochanówka 
Pionowa nr 18) „Z a 
mach” (pol.) od lat 14 
godz. 17, „Czas m iłoś
ci” (rum.) od lat 16, 
godz. 19 

ENERGETYK (Al. Poll- 
tpchnikt 17) nieczynne 

GDYNIA  (Tuwima nr 2) 
„Zasrubione krok i” (pa 
norama) od lat 18 (fr.) 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

H.ALKA (Krawiecka 3-5) 
Przegląd polskich ko 
medii filmowych „I.e- 
karstwo na m iłość” od 
lat 14 g. 1«, 13, 20 

l M.AJA iK ilińskiego 178) 
„Markiza A n g e lik a ”  od 
lat 16 (panorama, fr.) 
eodz. 15.30. 17.45 20 

ŁACZNOSC (Józefów 43) 
.w ięźniow ie nocy” o«l 
lat 16 (ang,) godz. 19 

ł-DK (Traugutta nr 18) 
„Cztery dni do nie-

DYŻU RY APTEK

Główna 50. Więckow
skiego 21, Kotrkowska 
225. Zgierska 146, Nowot 
ki 12, Dąbro^stekiego 24-b

skończoności”  (rum.) od 
lat 14 g. 15, 17.30, (20- 
seans za.mknięty)

MŁODA GWARDi.A (Zie
lona 2) „N ieśm iały w 
akc ji” od la ł U (radz.) 
godz. 10, 12, 14, _ 16 
„Dziewczyna kłamie 
(;ug,) od lat 16 godz 
18, 20

M lZ A  fPabianicka !73) 
„Dzwonią Northside 777' 
o d  lat 14 (USA) godz 
15.45, 18, 20.15 

POLESIE (F o r n a ls k ie j 37) 
„N iekochana” (p o l.) o d  

la t  16 go d z . 17, 19 
POPULARNE (O g ro d o w a  

18) „Dw aj muszkietero
wie” (czesk i) od la t  14 
g odz . 16, 18, 20 

P ION IER (F ra n c is z k a ń s k a  
SI) „Szukajcie gitary” 
(p a n o ra m a ) od lat 14 
(franc.) godz. 16. 18, 20 

PO K OJ (K a z im ie r z a  6) 
Program k ró tk o m e tr a -  
żow^y: ,,Orawo, o,raw'D” , 
„PRL-64” , „ żu ław y” , 
„Kronika Koszalina” g 
16—22 non stop 

r f k o k d  (Rzgowska *) 
„Złoto A laski” (pano
rama) od lat 16 'USA) 
g. 10, 1 .̂30. 15, 17.30, 20 

SOJUSZ (P ia to w c o w a  6) 
„Na łonie natury” od  
lat 12 (s zw edzk i) god z .

17. 19
■łTYLOWY — STUDYJNE
(Kilińskiego 123) „W iek 

marzeń” od lat 16 
(węg.) g. 15, 17.15, g. 
39.30, Kalendarzyk fil
mowy

STOKI (Zbocze) — „Po
znańskie słow iki” (pa
norama) od lat 14 (po'1.) 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„Późne popołudnie” od 
lat 16 (pol.) g. 17.15,
19.30

SWIT (Bałucki Bynek 5) 
„Dni grozy i Śmiechu” 
<«3 lat 11 (USA) godz. 16 
„Ludw iku, do rondla'
od lat 12 (Jug.) godz.
18, 20

Kino film ów  polskich 
TATRY (Sienkiewicza 40) 

Program dla dzieci — 
„Niesforny pitsek” ,
„B ill ł eajączek” . 
„Niedźwiadek TuptuS” . 
„Ciekawa myszka”
.,Cyrk niedźw iedzi" e
16. 17. Przegląd pol
skich film ów  batalisty 
csnych ,,Pierwszy dzień 
M'oIności” od lat 16 g. 
18, 20

DYŻU RY SZPITALI ^

I  K lin ika  Poł.-Gin. im . 
Curie-Skłodowskiej — ul.
Curie-Skłodowskiej 15 — 
przyjmuje rodzące i cho 
re z dzielnicy Śród
mieście z Rejonowej Po
radni „K ” przy u!. 
Piotrkowskie) 269. Szpi
tal im . Madurowicza — 
ui. M. Fornalskiej 371' 
przyjmuje rodzące i 
chore z dzielnicy Pole
sie oraz z dzielnicy Sród 
mieście z Rejonowej Po 
radni „K " przy ul. Piotr 
kowskiej 107. Szpital im

Sądowy epilog dramahi 

15-łetniej dziewczyny

Położna i lekarz
odpowindafci za śmieić pacjentki

Na wokandę Sądu Woj©wo3lzfciego w  Łodzi (dla 
woj łódzkiego) wchodzi w dniu dzisiejszym sprawa, 
której prolftg -  śmierć 15-letniej dzaewcayny wstrz_ąsnąl 
w marcu br. iiiie tylko opinią public2iiią. lecz _ przedii 
wszystkim środowiskiem lekarskim. Oskarżonymi głów
nym i są położna i je j syn — lekarz. Akt oskarżenia 
formułuje zarauty lapidarnie i rzeczowo. Prokurator 
oskarża położną Z. L. i lekarza J. B. ® spowodowanie 
wspólnie nieumyślnie śmierci 15-letniej Z. B.

dr H. W olf — ul. Ła
giewnicka 34/36 — przy) 
m uje rodzące i chore z 
dzielnicy Bałuty i W i
dzew. Szpital Im. dr H. 
Jtyrdana — Przyrodnicza 
7/s — przyjm uje rodzą
ce i chore z dzielnicy 
Śródmieście z Rejono
wych Poradni „K " przy 
ut. Kopcińskiego 32 1 
Nowotki 60.

Chirurgia południe — 
Szpital im. Jonschera, 
ul. M ilionowa 14.

Chirurgia Północ —
Szpital im . Sterlinga, ul. 
Sterlinga 1/3.

Laryngologia; Szp. im. 
Pirogowa, ul. Wólczań
ska 195.

Okulistyka! Szpital Im- 
B.-jrlickiego, ul. Kopciń
skiego 22. i

C łiirurgia 1 laryngolo- J  
gia dziecięca: Szp. 
Korczalta, ul. A rm ii Czery 
if/onej 15. #

Chirurgia szczękowe-J 
l^iarzowa: Szp. im, Bar- 
UckiegOł ul. Kopcińskie
go 22.

Toksykologia: I  Cen
tralny Szpitól K lin ic z n y  
WAM. Żeromskiego 113.

Nocna pomoc pielęg-  ̂
niarska, Sienkiewicza 137 
tel 444-44 przyjm uje zgło 
szenia telefoniczne na-i 
wizyty domowe lekarzy 
w godż. 19—5, W am bu
latorium  internistycznym 
przyjmowani są na miej 
scu chorzy z nagłym i za 
cborowanlami interni
stycznymi w godz. 16—7,

Nocna pomoc pielęg- i 
m a rs k a , Al. K o ś c iu s z k i 1 
4«, tel. 324-09 przyjm uje < 
zgłoszenia telefoniczne ( 
na zabiegi do domu w ( 
gndz. 19—4.

Wbrew przepisom ustawy
o dopuszczalności przerywa
nia ciąży położna Z. L., do
konując we własnym miesz
kaniu zabiegu przerwania 6- 
miesięcznej c.iąży u  Z. B. spo 
wodowała liczne obrażenia, 
zaś lekairz J. B. wiedząc o 
dokonywaniu zabiegu i  obra
żeniach przystąpił do jego 
kontynuowania i m imo groź
nego stanu zdrowia Z. B. nie 
spowodował umieszczenia je.i 
w szpitalu, am  udzielenia 
żadnej efektywnej pomocy 
p,rzez okres ponad 3 dn i po 
przywiezieniu je j z Łodzi do 
swego mieszkania w  Łaslcu. 
Usiłował kontynuować zabieg 
w  następstwfe czego Z. B. po 
przewńezieaiu je,i do szpitala 
powiatowego w  Łasku zmar
ła  w  dniu 12 marca br.

Na ław ie oskairżonych za
siądą ró'wnież... rodzice de
natki. Oskarżeni są oni o 
to, że 1) matka w  czasie od 
21 lutego do 8 marca br.j a 
2) ojciec od 27 lutego do
8 marca tn-. tidzlelili pomocy 
Z, L. w  dokonaniu nielegal
nego zabiegu w  ten sposób, 
iż przyprowaidziil córkĘ do 
położnej i przytrzymywali ją 
w  czasie trwania zabiegu.

Akta sprawy gromadzone 
przez szereg m-iesi(^ przez 
prokuraturę zawierają szcze- 
gółcrwe opisy dramatycz
nych! scen i  gehenny dziew
czyny. Zaw ierają również ze
znania świadlvów, protokóły 
operacji (i leczenia poopera
cyjnego) dokonywanej przez 
zespół lekarzy szpitala w  Ła
sku. Operacja, którą usiłowa
no ratować dziewczynę, trwa
ła  od północy do późnych go

dzin rannych. W  akcji rato
wania -pacjentki wzięło udział 
9 osób. Bezskutecznie.

Na ław ie oskarżonych za
siądzie jeszcze jeden czło
wiek- -  20-letni E. S. boha
ter" pierwszego etapu drama 
tu. Oskarżany jest o czyji 
przewidziany w  artykule 203 
k.k. Dziewczyna była nie
letnia. Wszyscy oskarżeni do 
prowadzeni 't>ędą na  proces 
z więzienia.

W  procesie zeznawać bv; 
dzie 25 świadków. Poza tym 
uczestniczyć w  n im  będą 
biegli -  lekarze z Zakładu 
Medycyny Sądowej i I  K lin i
k i Poł. i  C:Siorob Kobiecych 
AM  w Łodzi. (tar.)

D z iś  w K lu bie  O z ie n n ik a iza

„Boliater zmyślony
i bohater praw dziw y -  
z  w a rsztatu reportera"

Dziś, we wtorek, 18 bm. o 
godz. 17 K lub  Dziennikarza 
zaprasza na spotkanie z red. 
Krzysztofem Kąkolewskim  na 
teimat; ^,Bo-hater zmyślony i 
bohater prawdziwy — z war
sztatu reportera” .

WstęiP wolny dla posiada
czy kart klubowych.

» • ^ — ^■wnnprmi I W H I
Ąi „sto  la t rów nań Maxwel- 

la ”  — odczyt prof. inż. dr B. 
KonoTskiego — o godz. 17 w 
sali konferencyjnej Chemii PŁ 
(Żw irki 36), na zebraniu nauko 
wym oddziału łódzkiego PTETIS.

}{• K lub  harcerski rozpoczął 

swoją działalność w  Pałacu M ło 

dzieży (Moniuszki 4-a, sala 203), 

odbywają się w n im  gry i za

bawy, w ieczorki taneczne, spot 

kania z ciekawy.mi ludźm i, spot 

kania z piosenką, wieczory fil 

mowe itp.

¥  11 grudnia o godz. 10 od
będzie się zjazd absolwenteik 
Państwowej Szkoły Handlowej 
w  Łodzi. Bliższe inform acje i 
zapisy: Irena Miszkoro-wska, 
Łódź, D-ługoisza 28.

REMONT UZASADNIONY

k o m it e t  d o m o w y  (Sterlin
ga 6): MZBM rozpoczął kosztow 
ny remont naszego domu choć 
plany przew idują jego rozbiór
kę. Dlaczego tak się dzieje!

r e d .: Jate in form uje  nas 
W ydział Budownictwa DRN- 
Sródmieście, rozbiórka posesji 
przy ul. Sterlinga 6 nie jest 
p lanowana w  najbliższej przy
szłości. P lan  wstępny przewi
duje W'zięcie tej możliwości pcd 
uwagę, ałe dopiero w latacii 
1975-ao.

KTO N A PRA W IA  KOM INY

LOKAT ORZY  ZE ŚRÓDM IE
ŚC IA : Do kogo należy naprawa 
przewodów kominowych, do lo
katorów czy adm inistracji?

RED.: Ja k  w yjaśniło  nam  Pre
zydium  DRN  — Śródmieście 
zgodnie z rozporządzeniem Min. 
Gosp., K om unalnej z 5.'VII.1965 r. 
naprawa przew<^ów kom ino
wych należy do administrac.1i 
domu. Rozporządzenie to jest o- 
publikowane w  Dz. Ustaw nr 35 
z 1965 r. poz. 227. par. 3, ust. 2.

Kto zgubił zegarek
K ilka dni temu znaleziono 

przy ul. Piotrkowskiej zega
rek. Jest on do odebrania w 
Dziale L istów  i Interwencji 
naszej redakcji, (h)

iiiimiiiniiiiiHiimiiiiiiiiniinii iiiHiniiininnimimniii iiiiiiiiuiiiiiniiiiimnnuBnH

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROBOTNIKOW , niewykwalifikowanych, betoniarzy, 

zbrojarzy, cieśli, szklarzy, murairzy do pracy na 

budowach przyjm ie natychmiast Łódzkie Przeds. 
Budownictwa Przemysłowego. Wynagrodzenie wg 

nowych podwyższonych cen akordowych. Zgło

szenia przy jm u je  dział zatrudnienia i plac ŁPBP 

w  godz. 7,30—15,30, Łódź, Al. Kościuszki 101.

KRAW CÓW  inw alidów  na usługi miarowe i kon 

lekcję ciężką oraz dziewiarzy inwalidów  posia- 

dając3'ch własne maszyny dziewiarskie na gru

bą przędzę — zatriKlnł chałupniczo Sp-nia In 

w alidów  „Mazowsze”̂  Łódź, ul, Sienkiewicza 9, 

tel. 236-20. 6263/k

INZ^ mechanika z k ilku le tn im  stażem pracy w 

zakresie projektowania drobnej konstrukcji na 

stanowisko kier. sekcji konstrukcji oraz ślusa

rzy akordowych, elektryka-konserwatora z grił- 

IPą bhp — przyjm ą natychmiast Łódzkie Zakła

dy Wytwórcze Aparatury Elektrycznej, pi. Ko

m uny Paryskiej 6. 62BS/k

KOLPORTERÓW  do rozprowadzania biletów te

atralnych na zasadzie prow izyjnej przyjm ie 

B iuro Organizacji W idowni Państwowego Teatru 

Nowego w  Łodzi, ul. W ięckowskiego 15. Zgło

szenia w godz. 9—15. 6251ik

TECHNIk Ow  budowlanych, .mistrzów z upraw- 

Weniami budowlanym i, magazyniera branży o- 

góJnobudowlanej, murarzy, zbrojarzy t robotni

ków niewykwalifikowanych zatrudni zaraz Miej 

skie Przeds. Remontowo-Budowlane nr 2 w Ło

dzi, u l. Limanowskiego 25/27, komórka kadr w
godz. 7—15 6249/k

j t O Z P R A  W A D O K T O R S K A

I T  " " "Z  / " ^ « " w i c z a  65 Odbędzie się 
pubhczna dyskusja nad ^ ,

mgr W IESŁAW A PLASKOTY ™
„Obszar zmienności tunk c jo na jy "

K[F(t), m  F m ^ ]
w rodzinie ^  (Z o ).”

Promotor: Prof. d r W itoM Janowski. 

Recenzenci: Doc. dr Lucjan Siewierski (p ł) ,  
doc. dr Romuald Zawadzki (PŁ).

Rozprawa doktorska znajduje sią do wglądu 

w  Bibliotece G łównej UŁ, ul. Narutowicza loB. 

Wstęp na rozprawę wolny.

K IEROW CĘ samochodowego zatrudnią ZPW  im . 

N. Barlickiego w  Łodzi. Zgłoszenia osobiste przy j

m uje dział kadr. Łódź, ul. Żeromskiego 108, w 

gcdz. 8—16.

2 POK OJE , kuchnia — 
Koziny zamienię na więk 
sze w tej samej dzielni 
cy. Tel. 566-96 29269 g 

PO K OJ, "kuchnia, częś
ciowe wygody, słonecz
ne, I I  piętro — zamie
nię na 2 lub 3 pokoje, 
Bi.chnia, wygody. O fer
ty „29276” , „Prasa” ,
Piotrkowska 96____  292W g

3“ STUDENTf>W lUb UCI 
niów  przyjmę do poJso- 
Ju sublokatorskiego. Że 
romskiego 46—33 _ ______

TECHNIKÓW  mechaników na stanowiska kon- v̂ k O j ; kuchnia, częś- 
struktorów i  technologów, ślusarzy na konser-jciowe wygoo> ■-ja m ie -  

wację maszyn (obrabiarek), tokarzy, ślusarzy - ę  f

4 PALACZY  centralnego ogrzewania do obsługi 

kotłów  wysokoprężnych — przy jm ą Zakłady 

Chemiczne „Organlca” Spółdzielnia Pracy w  Ło 

dzi, ul. Sarnia 3/5. Wynagrodzenie zgodne z 

otmw iązującym taryfikatorem  w spółdzielczości. 

Zgłoszenia kierować: dz. kadr lub  dz. gł. me- 

clianika, tel, 478-93 . 6300/k

narzędziowych, szlifierzy, sekretarkę, st. maga

zyniera surowców metalowych oraz robotników  

niewykwalifikowanych do obsługi pras na bake

lity  — przyjm ie natychmiast Sp-nia Inwalidów  

„P O K O J” w  Łodzi, ul. Sienkiewicza 82/84. 

Pierwszeństwo w  zatrudnieniu m ają  inwalidzi 

oraz ozdrowieńcy po przebytej gruźlicy.

ki. Tel. 447-63

5 0 ® . 0 0 0  Z #
GŁÓW NA WYGRANA

KRAIOWEI LOTERII PIENI|ŻNE]
czeka na  Twój szczęśliwy LOS

w iiaźilzjeiiilku ogółem do wygrania 8.200.000 zł
PRAGN IESZ szczęiUwego 
małżeństwa? Napisz; „V* 
nus” , Koszalin, Kolejo' 
v73 7. Błyskawicznie prz« 
ślemy krajawe adresy

PRZYB ŁĄ K A Ł się m ały 
bia ły piesek w ciemne 

Gdańska 42—3

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

FRYZJERK A  Jadzia, któ 
ra .pracowała dawniej 
Al. Kościuszki 13 zawia 
dam ia szanowne K lien t
ki, że obecnie pracuje w 
zakładzie fryzjer-skim

Dr Jadw iga ANFORO- p j \i,j in o  Seiler” sprze'Traugutta 5, tel. 202-52 
W ICZ weneryczno-skór- ' —
r.e 16.30— 1̂9, Próchnika 8

Dr KUDRRW ICZ — spe
cjalista chorób wene
rycznych, skórnych 14— ifi 
ul. 22 Lipca 4 272TI E

H ISZPAŃSK I d!a począt . 
kujących, zaawansowa- 
ziych. Teł. 4.'J1-10____

i»  S IEŃKO -  specja
lista chorób skdmyeh, 
wener3’cznycli, 16—H, Ki 
lińskiego 132 Mł27 g

dam. Zachodnia 101—2 
SlASZYNĘ saneczkową 
r.r 4 lub 5 kupię. Ozor
ków, Cmenteirna 7, Sła 
nisław_ Bryszewski_ 29290 g ii'lZ Y K Ę  przygotowuję 

gruntownie do egzaminu 
na wyższe uczelnie. Tel. 
333-29 29234 g

Dr Z IOM K OW SK l — spo 
clolLsta chorób wenerycz 
nych, skórnych, 16—19. 
Piotrkowska 59 27076 g

ZA K ŁA DY  Przemysłu Ba 
wełnianego im . -1'. Dzier 
żyńskiego ,,Eskimo” w 
Łodzi, Piotrkowska 293 
zawia.daimiają o zagubię 
n iu  zezwolenia N. D. 770 
na zakup papieru św ia
tłe czułego i matryc, wy 
danego p rzez W ojewódz 
ki Urząd Kontroli Publi 
!:acji 1 W idowisk w  Ło- 
- • 6523 k

SAMOCHÓD ,,Octavia-Su 
per” , stan, bardzo dobry
sprzedam. Tol. 384-04 _________________
f>dz. 11—.19 KURSY spawania gazo-

POMOC domoiwa potrzeb 
na. piotrkowska 132—4 
Zgłoszenia od godz. 18

P R Z E T A R G

„SYRENĘ” sprzedam. Ce- 
ntł 37.000. Wschodnia 36 
m. 10 godz. IS—18

DOMEK jednorodzinny 
(wygody) sprzedam. Ga- 
raż odstąpię. Tel. 439-32

PI-.^C budowlany, ogro
dzony, dom z wygoda
mi sprzedam. Łódź, Hek 
tarowa 17-a 29266 g

PI.A.C z~ rozpoczętą bu
dową przy Sowińskiego 
>-przedam. Pośrednicy wy 
kluczeni. Tel. 419-92 go- 
dzina n —16 29271 g

PLAC 1.400 m  kw. sprze 
dam lub zamienię na o- 
Eobowy małolitrażowy sa
mochód.__Tel._ 465-29 _____

f ^ L M Ę  ,.Feniks” sprze- 
d.-?m. Konistytucyjna 4i2 B
ra. 17, blok 7 ____?927^2
OW CZARKA szkock ie .go 
4-m ie s ię czn ego  sprzedam 
J a n  K a ż m ie r c z a k , w rz e ś  
tiieńska 33 29281 g

SAMOCHÓD „Warszawa” 
dolnozaworowy sprze
dam. Stan ba-rdzo dobry 
W ieluń, Żeromskiego 7. 
Purcłiaci-ński 28274 g

STARSZY solidny pan, 
poszukuj® pokoju sublo
katorskiego, możliw ie z 
telefoinem. Oferty „29261” 
,,Prasa ” , Piotrkowska 96

G ARAŻ przy Gagarina 
rio wynajęcia. Tel. 462-83

2 POKOJE, ciemna ku
chnia, częściowe wygo
dy — 60 m kw. zamie- 
ri’e na mniejsze. Łódź, 
Zacłiodnia 69—13, Kocem 
ba _________ 29264 g

2 POKOJE, kuchnia, wy 
fiody w blokach zamie
n ię  na większe lub 2 ra 
zy po pokoju z kuch
nią. Oferty „23270” , „Pra 
sn” , Piotrkowska 96

wego i ' elektrycznego 
dla kandydatów począt
kujących i zaawansowa
nych orsz zaoczne z 3* 
letnią pra.ktyką — orga 
n;zuje TKWP. Zapisy: 
TKWP Łódź. Tuwima 15 
w godz. 16.30—19.30

POMOC domowa zaraz 
.pctrzetana Łódź, Naru
towicza 75 B m . 5 godz. 
18—20 29444 g

TOWARZYSTWO Krze- 
iv"enia Wiedzy Praktycz 
nei organizuje kursy o- 
grodnicze dla producen
tów 1 działkowców oraz 
kurs ręcznego malowa
nia na tkaninach. Infor 
macJi udziela I zapisy 
przyjmuje sekretariat 
TKWP Łódź, Tuwima 15 
w godz. 8—H 8311 k

„PEK IŃCZYK” rudy w 
białe łaty, 15-Ietni zgi
nął. Odprowadzić Próch 
nika  W m. 12, tel. 332-58

FRANCISZEK Kowalczyk 
C zarnkow iska  2 zgubił 
świadectwo w y k w a lif ik o -  
v/.3nego r o b o tn ik a  w za
wodzie tokarza 29296 g

INTELIGENTNA opie- 
)iunka do kilkuletnie j 
dziewczynki na parę go 
dżin, dziennie lub  doryw 
czo potrzebna. Wrocław 
Gka 18—4, zgłoszenia 16—19

ŁÓDZKIE Zakłady Przemyślu Piekarniczego -w Ło

dzi, u l. Jerzego 10/12 ogłaszają przetarg nieograni

czony na wykonywanie w  roku 1967 stałych na

praw: 1. znormalizowanych koszy (pojemnlkówł 

drucianych do transiportu pieczywa; (orientacyjnie 

5000 sztuk), 2. skrzyń drewnianych z drewna liś ł 

ciastego do transportu pieczywa; (orientacyjnie 

3000 sztuk). Szczegółowych Infoi^macji udzielaJDz-^ł 
Zaopatrz.enia w godz. 8 — 16 tek n r 307-51. 

Oferty łącznie z  ka lku lacją w  zalakowanych koper< 

t,ach z  napisem s,Przetarg na na.prawę pojem ników ’̂  

należy składać w  sekretariacie przedsiębiorstwa do 

dnia ?. 11. 66 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 

3. 11. 66 T. o godz. M). w  siedzibie pfzedslębior.< 

stwa. W  przetargu mogą brać udział przedsiębloir^ 

st-wa państwowey spółdzielcze 1 prywatne posiad,a- 

Jące odpowiednie upra-wnlenia. Oferty mogą być 

składane na dowolną pozycję w /w  przetargu. ŁZPP 

zas-trzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferen» 

ta, Jak ró-wnież odstąpienia od przetargu bez p»i 

da.nla przyczyn.

jinnHiiiHiiiniinniiiiiMiiiuniiiiiiiiniiiHiiiiinniiiniiiiiiiuiiiiiiiiiiinniinniiiniiiiiniiniiniiiiiiiiiiiini 

= Kursy kwalifikacyjne i mistrzowskie |
w zawodach grupy mechanicznej, samochodowej, elektrycznej, =  

budowlanej, kraw ieckiej I innych — organizuje g

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS W ŁO D Z I S

Inform acji udzie lają i  zapisy p rzy jm u ją : S

1. Sekretariat UR ZMS, ul. Piotrkowska 262, tel. 404-56; =

2̂  Sekretariaty ośrodków szkolenia zawodowego dla zawodów S  

grupy samochodowej i  mechanicznej w Technikum Samocłio- S  

dowym, ul. Franciszka Prożka 3/5, tel. 549-54 oraz w Zasadni

czej Szkole Samochodowej, ul. Przybyszewskiego 73/75, teł. 

413-83, dla zawodów grupy elektrycznej w  Zasadniczej Szkole 

Elektrycznej, ul. K ilińskiego 109, tel. 218-52, w poniedziałki 

i czwartki w  godz. od 8,00 do 18.00 a we wtorki, środy 

i  p iątk i w  godz. od 8,00 do 15,00. 6573/k

{!ii»nininiiiininiiiiiniin!iiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiniinHiiiiniuiniinuiitHniinnniiiniiiiiiiiiiuiiiniHiiiiiiininiiiiuiiiiiiniiiiinuiiiiHinin!HiiiiininniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiii|
przedstawia polskim  melomanom nowe elektromechanicz-

I D E M U S A
s  Tow'arzystwo Handlu Zagranicznego Instrumentam i M h- 

S  zycznymi i Zabawkami, Berlin NRD

nc i elektroniczne INSTRUMENTY MUZYCZNE OKAZ

W ZMACNIACZE.

Pokaz odbędzie się w dniu 21 października 1966 r. w  go

dzinach U —13 i  15—17 w Łodzi w sali Teatru Nowe.go, 

ul. Więckowskiego 15.

umEiłiuiimmii luumiiu iiiiiiiuHiiłiiiiiiiiiiiiiumiiiuiuiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiifiiiimiiiniiiiiimiiiit
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Dwie porażki 
siatkarzy Szwecji 

Kadra zwyciężyła, lecz nie zachwyciła Włókniarz (P) gubi rywali 
Concordia liderem ligi okręgoy1ej Remis 3:3 'mlodzieiowców -

Przebywająca w Lodzi dxu
żyna siatkarzy Szwecji rozegra
ła w niedzielę dwa spotkania. 
Goście ulegli Społem 0:3 (6:15. 
14:16, 4:15), a w drugim repre
zentacji łódzki.eh juniorów 0:3 
(13:15. 11:15, 13:15}. 

MKS Hala Sportowa 
werbuje trampkarzy 
MKS Hala Sportowa organ:

zu;e drużyny trampkarzy. 81;
dą przyjmowane 2ap1Sy ka.n·.:i'y 
darów na przyszłych pilkarzy, 
urodzonych w Jatach 1952-54 
Winni się oni zgłosić w ponie
działek na stadion Widzewa o 
godz. 14. gdzie przeprowadzv
ne zostaną pierwsze próby ic:b 
sprawności pilil:ar:;kiej. 

Nowe władze 
Oddziału Łód zkiBRO KO s 

Kole1ina porażka Startu 

P
o dwóch lekkich próbacn NajW!ęcej o::>aw budzi spa

kadrowiC?....e przygotowu- dek formy napastników. Słabo 

jąc się do meczu z Fran- zagrał Sadek, niewiele lepiej 

cja poddani zostali trzeciej, Lubański, a były też i zastrze

znacznie poważruejszej . Dano żeuia co do ę:ry biberdy. 

im za przeciwruka I-ligową Wynik 2:1 (2:0) dla kadry. 

drużynę Ruchu. Bramki uzyskali: Li:.;bański i 

Niewiele chyba rozjaśnił się Liberda z =lu karnego, a 

hO'l.yzont spojrzen:a trenerowi dla Ruchu - Trefon. Postawa 

Br;!eżańczykowi. gdyż kadro- kadrowiczów me mogła zado

w.cze wyrazme oszczędzali się, I wolić widowni., a tym bardztej 

a zmiany poczynione w kh sele:kcjonerów. 
składzie byna,imniej nie u- Reprezentacja mlodzieżow-

sprawniły ich poczynań. ców zmierzyła się z reprezen-

Gwardia przed LKS 
w mistrzostwach ciężarowców 

Po długiej orzerwie dali o zająl Start 1.835 kg, 4) 

sobie znać ciężarowcy łódzcy Gwardia II - 1.762 kg, 5) Bu

rozegraniem mistrzostw druży- dowlani - 1.625 kg i 6) OrzeJ 

nowych okręgu. Konkurencja - 1.475 kg. 
ograniczyła się do klubów lódz Ustanowiono , trzy nowe ra

kich, gdyż ani jeden zespól z kordy okręgu. Nowy rekord 

z terenu. woj. nie i:.czestniczył juniorów w podrzuc~e w ka

w mistrzostwach, jakby ra tegorii koguciej nalezy do S<>

W wyniku przeprowadzonycll c!y~cyplina s;:>ortowa byla mu bviewskiego (Orzeł) 100 kg. 

ostatnio wyborów do n<>wego Ob<"a. A wiemy przecież, że w P astl.lszak z Orla w wadze 

zarządu Oddziału Łódzkiego 
kał 10;) 

Klubu Dziennil<arzy Sporto- Jatach minionych działo się l e1'..kiej w rwamiu uzys 

wych weszli red. red.: Micha! inaczej - lepi„j. kg, co jest rówTI!-·eż. no_wym re-

Strzelecki („Express .11ustrowa w punktacji drużynow<>j kordem • okręgu 1urnoro:v. a w 

nY"l - jako prezes, Michał Wal p!>i''l'Wsze miejsce zajęli cięża-1 wadze średniT'!j Kałuzny z 

c~;3-k (Łó<hk1 osrode~ T~lew'.- rowcy Gwardii l uzyskując Gwa.rdii wyniklem 115 kg w 

z.111 - w1.ceprezes i Miecz}. - 1 . 2170 kg przed LKS wyciskaniu ra!kże wpisał Sill 
sław WóJc1ck1 („Głos Robotni-I ączn1e · • . . . . , . . 
czy") _ sekretarz. - 2.012,5 kg. Trzecie m1e1oce na hstę rekorr.1z1stow. 
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PROGRAM I 

Wiad. spo<rt. 23;12 Chwtla muzy
ki. 23.15 „Ja'l>Z d·ła tych, co jaz
zu nie lub1ą" - aiud. 23.45 Melo 
die na dobrainoc . 24.00 Wiad„ Od 
O.QS-3.00 Program nocny, 

PROGRAM Jl 

8.00 Dziennik. 8.15 Me>zaika me 
lodii. 8.49 Mówi technika. 8.59 
Chwila ciszy. 9.00 „Dwa na.gie 
miecze" - słuch. 9.20 Nie bójmy 
się jesi-eni. - melodie rozrywko
we. 9.4<> „Jak tra..fić" - słuch. 8.30 Wiad. 8.35 Muzyka. 8.45 Po 
1-0.00 „Nim się książka ukaże" - ranny koncert. 9.20 Utwe>ry Grain 

:n.oo z kraju 1 ze Ś'l/liata. 21.27 
Kronika sportowa. 21.40 Jazz at 
the Philharmonia., 21.45 Studio 
Piooenki. 22.20 IV aud. „Koś<:iół 
wobec problemów świata współ-

: czesnego". 22.35 Najnowsze na
grania mu-,,yk1 kame·ralnej. 23.()5 
Muzy>ka taneczna. 23.50 Wiad. 

TELEWlZJ~ 

Do czterech punktów wzr;:r 
tacją Rumunii uzyskując wy- sła przewaga lidera tabeli, 

nik nie rozstrzygnięty 3:3. W Wlókniarza pabianickiego nad 

drużynie polskiej grał obroń- najbliższymi .;ąsiadami, gdyz. 

ca LKS Szadkowski. najgroźniejsi rywale potracili 

Rumuni byli lepsa w pierw- punkty. Włókniarz ('Pab.) po-

szeJ połowie meczu i prowa- k<mal minimalnie Ou.mycll 

dzili 2:1. Po przerwie, gdy w (Rad.), leez jerlyna bram..,!ta. 

ataku Obręb.>kiego zastąp'.ł mt'CZU dała mu dwa punktv. 

RGtter. Polacy zagrali skutecz- Tymczasem w Swidmku miej

nie.i wywalczając remis. Bram- soowa Avia grała na. remis ze 

ki uzyskali: Ohrębski. Kot i Stalą Kraśnik 1:1, a Polonia 

Le&zczyńs•ki z rzutu karnego. również podzieliła sie punkta-

„ * * mi z Legią U uzyskując po-

znów nie d:c,pisał aita:k Star- dobny wynik. 

tu i w związku z tym Toteż obecruie na &.-ugi.m 

porażka. Mecz z MZKS m iejscu w tabeli znałazl się 

drużynia bałuc!ra przegrała 2:1. Motor dzięki wygramej z Wł5k 
Okazji do uryskania korzys~- niarzem (Białystok} 3:0. Nie 

niejszego wyniku miała dość, wyjaśniona wciąż jeszcze po

ale niedysp.)zycja strzałowa, zostaje. sprawa odwołania LKS 

głównie Adamskiego, wybawi- w związku z odębrainiem· mu 

la zespól goś.."li z niebezpie- rlwóch punktów w.o. za wy-

cuństwa. grany mecz z Motorem. 
O honorową bramkę posta- Pozostałe wyniki ligi cen-

ral~ się zawodnicy ze startow- tralnej: LKS U>mża - Gwar

skiiej d efensy-.vy. Akcja Sze- dia (Olsztyn) 1 :O. Jurand -

wially doprowadzlia do zdoby- Znicz 2:3, Warszawianka - 0-

cia bramki przez Matysika. kęcie 0:0 i LKS LI - Wlók

Start stracil · więc dwa punktv. niarz {L) 1:3. 

oo odczul tym boleśniej ; że Natomiast w lidze okręgo-

gral na własnym boisku. wej mamy JWwego lidera. Jest 

I tak to z czołowych lokat nim Concordia. która Wpraw

lodzianie co iaied.z1ela. tracąc dzie tylko zremisowała z Cho

te'tm wylądowali obecnie na jef,~kim KS 1:1, lecz w bi-

10 loka.cie, a v.'ięc znaleźli się lansi·e 10 r-O'l:egranych spotkań 

w bezpośrednim niemal. sa~ uzyskała większą ilość punk-

sieclztwie str~i'Y; zag;rozonei tów, niż orzci. Przewaga no-

spadk1em. . . wego lidera - wynosi obecnie 

Poz:ost~e WYni:ki: ?arbairma ! jeden pu.nli 

- V1:tOII'1a 2:0, Górnik <yrib.) I Ostatnia kolejka rozgrywek 

- 0~1mpia 2:1 i Gwardia. - w lidze okręg~>wej dała wyni-

Hutnn.k 2:.1. W1elka. rues·oodzian ki remisowe. Zwycięstwa od

~<ę spraw1l;;i. Warmw. ~grywa- niosły tylko Pogoń pokonuiąc 

iąc w RaCtboro:u z Unia 3:2. W!dzew 2:1 oraz Warta nad 
Na czoło tabeli ponownie 

·wyr;UJnął się Gnrnik z przewa-

gą jednego p1mktu nad Odra. Berlin 
Trzecia w tabeli Gwardia m:i. 
zaległy jeden mecz, lecz w 

Czall."nymi (Kut.no) 
staJe wyniki: Stal 
Start Il (L} 1.:1, 
PTC 1:1 i Orkan -
chatów) 1:1. 

1:0. Pozo-
(Kutno) -
Polonia -
Skra (Bel-

Poza awansem Warty z szó
stej na czw<lir':ą lokatę w ta
beli nie zaszły istotniejsze 
zrmany. 

Red. Z. Konopski 
najlepszy 
w rajdzie łódzkim 
Rajd samochooowy dzienni

karzy organzzowa.ny przez 
Lódzkii Klub Motorowy Dzien
nikarzy zakończył się pięknym 

zwycięstwem Zygmunta Ko
n-0opskiego z redakcji „Nasze 
Życie" (Lódź). Zwycię-rea uzy
skał łącznie najlepszy wynik 
w dwóch eliminacjach i zaj
mując pierwsze miejsce zdo
był główną nagrodę ufundo
wam\ przez pl'7A!lwodniczącego 

Prezydium WRN. 
l'llagrodę ;,Expressu 11." dla 

naJiepszego zespołu przymano 
drożynie łódz~iej. która sta!'
towała w składzie: Konopski, 
Urbankiewicz i Szurgot (Lód'l:
kie Radio). 

Puchar „Dzifmlłika Lódzkill
go" prz~ano Warszawie, któ· 
ra najliczniej była reprezen
towana w łódzkim Rajdzie Ba
biego Lata. 

Wreszcie nagrodę nfund()IWa
ną przez Lódzki Ośrodek Ra
dia i Telewizji, a przeznaczo
ną dLa najlepszego rajdowca z 
grona · dziennikarzy pracują-

! cych w tej instytucjm zdobył 
red. Wróblewski z Poznania. 

w::padku wy~a.nia może .,... 
s-iagnąć tyle p·mktńw co Odr<'I. 
Naibardziej zagrożone spad
kiem są: Olimpia. LecMa. Po
londa, Victoria i Lotnik posia
dający po 8 punktów oraz 
Stal, która z siedmioma pun\i:
tami jest w tabeh ostatnia. 

Marian Zieliński srebrnym medalistą 

Następna kolejka spotkań w 
II lidze przypada dopiero na 
30 bm. W dniu tym Start 
goscić będzie Olimpię. 

14 zawodniików walczyło w 
tirzeciun dniu m iJsbrzostw o mę

dale w wadze lekkiej . Połowa 

. starto.wała po południu w giru
pie „A", w której naólepszy 
wynilk - 382,5 k.g uzyskał Cze
choslowark Hekel. 

PUNKTACJA 
PO TRZECH KATEGORl,A,OH 

1') Japonia - .lli pllrt. 
2) ZSR>R - 1'4 1pkt. 
3) PoQska - 13 pkt. 
4) Węgry - 11 pkt. 
5) Lran - 8 pkt. 
6) Włochy - 2 p~. 

7-Ą) Butga·ria, NR>D, w. Bry
~ia - :po 1 ~k=. 

fra gm. 10.20 Konce·rt z przymru gera. 9.4-0 Z życia zw. Radz. 10.00 „Ta,k" - film fab. prod. 

żen iem oka. 11.00 Aud. „Wycho- 10.00 Wi<'d. 10.05 K<>ncert rozryw węg. (Poznań). 1'1 .55 Język poi

wanie obywatelskie". 11.20 Kon- kowy. 10.50 Spotkanie z pisarza- ski dla kla5 XI - StaaJisław Wit 

cert Ork. MaaJdolin. LRPR. H.49 mi - aud. 11.10 „w obiektywi .o kiewic~ „W małym dwo.rku". 

„RodtZ:ice a dziecko". 12.06 Wiad. nauki". ll.2Q Poradnia rodzin,na. 16.00 PolitechTui.ka TV: Matema•ty 

12.10 Na ·, swojską„ nutę:n U.25 R<>I 11.2'. P.. „,czajkpwski - . i:;eren,ada ka (W:roclaw). 16.30 · P<>litechnika 

niczy kwadrans. 12.40 „Więcej. smyczkowa C-dur'. 12.<l6 z kraju TV: Ma~ematyJ<a - „Nierówmq;i 

lepie jµ ~~nief'- ·· ,13.00 ·:Aud. -. „Ja.I> i ze swiata, , 12.25 .Impresje rosyj ci liJ!liowe" cz. I (Wrocław)„ 17.M 

rytm służy meJodii". 13.25 Kon- skie. 12.50 „Pokój torut.ski" - Koncert zespołu instrumentów ~------------

ce:-t estradowy. 14.00 „Przygody wywJ.ad. 13.00 Komunikaty. 13.10 ele•ktrycznych (Moskwa). 17.30 ! 
Wieczoreom na pomoście spot

kali się najsil'l'liejsi na świecie 

w tej ka tege>I'i>i, a wśród ·n.i.eh 
ąktual,ny . wiOOl!Iliisł!rz •<iwia.ta- -
PoJ.ak Ma,riian Zieliński. 

Po dramatyczrnej wal.ce Zie
liński za•jąl d'l'ugie miejsce wy 
n ikiem 410 kg. Zwycięzcą zo
stail reprezentant ZSRR Ka.bu
za, który osiągnął łącznie 

437,5 kg (rrekord świaota.). 

Pawło(JJskl trzeci 
w Meksyku królewskie.go piechura" fragm. (Ł) „Ba•ll.ady moje.go pokolenia" Dziennik (W). 17.35 Dla młodych TOTO-LOTEK 

14.15 „Spvrte>wey wiejscy na - a.ud. 13.3-0 (Ł) MOtLaika mu- widzów: ,',zrób te> sam" (W). 

sta•rt". 14.30' utwory skrzypco- zyczna. 14.00 Koncert rozryw.ko- 17.50 „Gwiazdy są potrzebne" -

we. 14 .46 We>lberg _ suita tanecz wy. 14.30 „Zielone sygnały" . 14.45 Tea.trzyk żywego Słowa (?ozrnań). 8 1 O 26 27 29 34 
na. 15.00 wiad. 15.05 Cykl: „Bio- Aud. dla dzieci „Błękitna szta- 18.15 Kabaret rekJ.amowy „Ka- 1 , , 1 . , 

iog ia przyszłości". 15.25 Muzyka feta". 15.00 Z estrady warszaw- czusz:ka" (·W). 18·25 „uprawa jęcz ~ dOd. 
39 

Dorpieiro trzecie miejsce zaijął 

operowa. 16.00 „Popołud,nie z skiej PWSM. 1.5.30 „Jeździec p ę- mienia ozimego i ja'l'ego" (WJ. i H k • 
młodoocią". 17.55 Wiad. 18 .00 Kon dzący nad mia5tem" - opow. 18.55 „Bracia Polacy" - program 0 e) W tu0mieju sza•blowym II „Ma 

cert dnia. 18.45 Kurs jęz. ang. 16.00 Wiad : 16.()5 Publicystyka z wrodawia. l.S.2Q Dobranoc (W). I łe:j Olinnpiad::>'" w Meksyku 

19.oo „Praktyczna pani". 19.10 międzynarodowa. 16.15 Koncert 19.30 Dziennik (W) . 2Q.QO wiado- KJH--Ba1· ldOU 3·.11 mistrn: swiata Jerzy Pawłowski. 

Reportaż Red. Społ. 19.:ll: (Ł) muzyk.i polskiej. 17.01 (Ł) Aktual mości dnia (Ł) . 20.1.5 „Tak" -

Koncert ro?.rywkowy. 20.00 Dzien ności !ódz)<ic. 17.15 (Ł) „Ha•rcer film fab. prod. węg. (Poznań). Wśród 21 uczestników wal.k w: 

nil<. 20 .26 Wiad. sport. 20.30 „Ber ski start 66/67" ' - rep. 17.30 (Ł) 21.25 „Na wielkirm ekran.ie" (W). „ KUKUŁECZKA 11 Hokeiści KTH przegrali z tej bron:i :zinallazt się również 

źeretki". 20.43 T aradaj-ka Ja.tają- Oscar Ne<lbal - wiązanka mele>- 21.55 Dziennik. 22 .15 Matematyka Baildcmem 3:11 (1:1, l :4, 1:6). kierownil; wyszkolenia PZS.Z 
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zycznych polskiege> Tysiąclecia". ra _ aud. 18 20 (Ł) Uniwersytet na płaszczyżnie" - powt. (Wro- 1, 12, 16, 18, 31, 36 swego przeciwnika wyszkole- - trener Zbi.gin.iew Czajkowski, 

22.15 Chwila muzyki. 22.50 Na pr- R.obe>tniczv pomaga i;>rzemysłowi cław). 22.45 Spraw<Y.!'Xlanie z mi- niem technicznym i rutYną - który zarkwalif>kował się do fi 

ganach Hammonda gra J. Ab'ra• - a.ud. 18.50 Uniwersytet Radio strzootw świata w po<l.no5zeniu d d 34 toteż pa•n<>wali niepodzielnie od ł . j 

towski. 22.40 Chwila poezji. 22.45 wy. 19.00 Wiad. 19.05 M1lz. i akt. ciężarów (Be·rlin). 23 .05 Matema- O • połowy drugiej te<rcji i uzyska na u 1 zai ąt VII miejsce. Tri·um 

Melodie słonecznej HelJ.ady". L9.3Q Ka lej-O.oskoµ kulturalny. 20 oo tyka: „Nierówności liniowe" cz. I li zasłużone WYS<>k.ie zwycię- faito'!'em S'zaibll został TilbO<T 

23.oo u wyd. dzienni.ka. 23.10 „Portrety słynnych dyrygentów" - powtór-zenie, (Wrocław). _____________ ..., stwo. Pezsa (Węgry). 
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2. Z t:."YOL.ER-ZSOROWSKI , 

- Ja go nie zabiłem - powiedział bez żad
nych wstępów Sternadti. -'- Panowi~ z_upel
nie niepotrzebnie zajmują czas mrue l so

bie. 
- Czy pan móWi o Blażeju Reitingu? 

spytał Walczak 
- A o ki..-nże mógłbym mówić? Przecież w 

tej sprawie panowie przyszli. 
- Skąd pan wie, że Błażej Reicting zootał · 

zamordowany? 
- Dowiedziałem się. Bylem tam wczoraj. 

- A po co pan tam byl? 
- Chciałem porozmawiać z tym priekllę-

tyrn garbusem. 
- o czym chcial pan porozmawiać? 

- Ukra.ci.lem mu książkę. 
- „Katechizm zboru tych ludzi; którzy 

wyznają, że :ndkt inszy jeno ojciec Pana na

szego Jezusa Chrystusa jest- onym" - po

wiedział Walczak. 

Sterna.oki spojrzał z nie ukrywanym w.r 
mieniem na mówiącego. 

- A pan skąd to wie? 

- Może usiądziemy? - zaproponował Wal„ 

czak. - Bardzo nie lubię dyskutować w po
zycji, stojącej. 

Usiedli i Ste:rnackd powt(Jrayl pyta.nie: 

- Skąd pan wje, że to chodzli o ten 5'ta

rodiruk? 
- Pracuję w mil'icji - uśmiechną} się Wal

czak. - A milicja od czasu do czasu też 

musi coś wiedzieć. Może nam pan łaskawi<! 

opowie, jaik to było z tą kradzieżą. 

- Z jaką k:!-adzieżą? 

- No przecie;ż powiedział pa.n przed ch'W!i.-

lą; że ukradł pan Rei bingowi ks,iążkę. 

- Bo mialem do niej praw<'! Była od wie
ków ,własnością mojej rodziny! Tein łajdak 

wykorzystl.ljąc uiwieruchę wojenną„. To je>t 

dla mnie pamiątka. Rozt:.mtec1e?! To jest d1a 

mnie bezcenna pamiątka! Nie oddam! Nie 

oddam! - Podniecał się coratz: baTdziej . 

Twarz mu nabrzm.iała. Oczy blyszczaly go
rączkowo. 

- Czy to w piątek dnia czwarlego września 

zabrał . pan tę książkę z mieszkania Błażeja 

Reitinga? - spytał Downar. 
- Być może, że w piątek. Nie pamiętam. 
- Proszę sobie przypomnieć. To bardzo 

ważne. 

- W piątek u niego byłeś, Stasi.ecziku - po

wiedziała pani Wiktoria. - Je. pamiętam. 
- Niech będzie w piątek. I co z tego? 
·- W piątek czwartego wrześma Błażej Rei

ti.111g został zamordowany. 

- Ja go nie za.bilem, chociaż Bóg mi śwrlad
kiem. nieraz miałem wielką ochotę zadusić 

tę gadzinę. 

Walczak poki~ głową. 

- Tak. Można zaryzykować twierdzenie, że 
pa.n nienawidził Błażeja Reitinga. 

- Nienawidziłem go z ~eito serca. 

- Więc wlaściwiie może pan być podejll."zan7 
o tę zbrodnię. 

- PowiedziaJem już, że ja go nie zabiłe~. 

PrzestańciG mi zaw:ra.cać · głowę tymi głup

stwami. 
- Stasi~ku! 
Walczak uśmiechną} się. 

- To nie są takie głupstwa, jak się patiu 

zdaje. Pode jrr:reinie o morderstwo, to bardzo 

poważna sprawa. 
- Przecież panu mówię wyiraźnde, że go 

nie zabiłem!" - kirzyknął zmecierpliwiony 

Starnacki. 
- Może nam pan opowie, w jakich oko

licznościach zabrał pan książkę z miesz

kania Reitinga. 
- Dzwoniłem. NN.cl nj,e odipowiadał. Pchną

łem drzwi i wszedłem. 

- Więc drzwi byly o!;wa!rte? 
- Jeżeli wszedłem do mieszka?l!ia, to zna-

czy, że były otwarte. 
- Bardzo słusznie. I co dalej? 
- W mieszkaniu był straszny baJagain. Rei-

ting spal na lÓ'"~ku. 
- Spal, czy byJ zamordowany? 
- S;pał. Zab.rałem to, co naprawdę było 

moją własnością i wróciłem do domu. 
- O ktciTej to było godzinie? 

- Wieczor~m. Godzimy nie pamiętam. Mo-
że óSITTla, może dziewiąta. 

- I z.ostawił pan Reitinga śpiącego? 

- Tak. 
- A gdy zobaczył pa;n niclad w mieszka-

niu, nie przyszło panu na myśl, żeby zaalar

mować sąs·iad<'>w czy dozorcę? 
- Nie mam zwyczaju wtracać się do nie 

swoich spraw. 
- Czy może ITlli pa,n pokazać ksiąilkę, którą 

pan wziąl z mieszkania Rei'-inga? 
- A nie zabierze mi jej pan? 

- Nie, nie zabiorę. Chcę tylko obejrrzeć. 

Sternack:J podnjósł się, p<>dszedl do szary 

i wyją} z niej niewJ.elki tomd.k oprawny w 
ba.rdz.o zniszcroną skórę. 

- Tysiąc sześćset piąty mk. S ebastian Ster
nacki wydJrukO).Val w Ratkowie;. To w pil'ostej 
lin.ii mój przodek. Ta książka była zawsze 

w ~iadain.il• mojej rodzJiny . Mus>iałem ją 

odzyskać. Nie mogłem poz-J1TOlić, żeby ten 
złodziej, ten kombirnato:r„. 

Walczak wziął książkę do ręki i zaczal 
oglądać ją z zainteresowan:,,...m. Nagle spc

między pożółkłych kart wypadła na pod.log~ 

złożona na pól koperta lotnicza. Walczak 
schylił się, podniósł ją i przeczytał adres: 

„POLONIA SIGNORA MARIA KOZŁOW

SKA (PER LA SIGNORINA JULIA ALBl!:

RYCKA) WARSZAWA I - POSTE RESTAN
TE". Znacz-ek włoski. Stemoel .• Roma". Na

zwiska nadawcy nie było na od.Wlrocie. 
- Czy pan wsunął tutaj tę kopertę? 

Sternecki p.atirząsnąl głową. 

- Nie. Nie spostrzegłem nawet, że tam 
byla. 

Wa:lczark schbwail koperotę do kieszeni i po

wiedział : 
- żle się słailo. że pan za:brał z mieszkania 

Reitinga tę książkę. Obawiam s.ię, że będą 

z tego powodu t:rzykrości . 

- . To wszystko przez tę dzi-ewczynę! - wy-

buchnęła pani Sterna.eka. 
- Przez jaką dziewczynę? ·- spytał Walczalc.. 
Sternacki zgt"orr.il żonę spoirzeniem: 

- ZoSJtaw, Wiktusiu. Nie wtrącaj się! 

- O jak!iej d7jewczyni.e pani mówiJ:a? 

npierał się Walczak. 

(40) tDalszy ciąg nastąpl) 
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